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Dewaloryzacja socjalizmu.
rzucił, że ..nie mają wiary w klasę robotniczą".
Przyjęto więc rezolucję, która daje klubowi par
lamentarnemu P. P. S. prawie wolną rękę odno
śnie' do współpracy przy tworzeniu „rządu arb- 
pra wicowego11. Oznacza to rezygnację z prób prze
miany społeczeństwa kapitalistycznego na socja
listyczne, ale i z tern się godzi obecna P. P. S., 
a otwarcie przjznał to pos. Niedziałkowski. Oto 
drugie ustępstwo z marksizmu, tym razem na 
rzecz —  demokratycznych podstaw rządzenia 
państwem.

I wreszcie trzeci szczegół, dla ewolucji socja
lizmu, najbardziej charakterystyczny! Sprawa 
mniejszości naroa&wycb' Tylko niejaki Liebkind 
(oczywiście żyd) okazał się typowym marksistą, 
dla którego odrębności narodt we nie istnieją, 
a odnośnie do Polski zaryzykował nawet twier
dzenie, ie  się kresom nie powinno przeszkadzać, 
gdyby się chciały od państwa oderwać! Inne 
mowy i rezolucje akcentowały tylko potrzebę 
walki.z nacjonalizmem, gwarancji dla praw kultu
ralnych mniejszości narodowych i t. p. Jak zaś 
w praktyce • t,problem narodowościowy11 rozumiał 
kongres, dowodzi jego koncopcja rządu w którym 
P. P. S. wzięłaby udz'ał. Miałby to  b^ć gabinet 
od niej począwszy aż io  Piasta i  Chadecji, t. aa

stronnictw, piętnowanych jako kapitalistyczne 
i burżuazyjne! Ani słowa o gabinecie wspólnym 
z Niemcami, żydami lub Rusinami! Widocznie 
i P. P. S. zaczyna rozumieć ie  w Pclscc gospo
darzem może być tylko Polak!

Reasumnjąc to wszystke nie trudno stwierdzić, 
że XTN kongres P. P. '3. wyraził votum nieufno
ści teorji socjalistycznej! Możemy tylko przyjąć 
do wiadomości, że P. P. S zaczyna rozumieć 
■realność życia i czekać, czy doktryneryzm nie 
sprowadzT jej na dawne manowce. Z drugiej 
strony jednali trzeba stwierdzić, że kongres kra
kowski nie posunął kryzysu socjalizmu ani o krok 
nanrzód. Wyrzekł się pewnych punktów progra
mowych, w innvch pró) ował znaleźć własne roz
wiązanie a równocześnie rekrutował swój socja
lizm. Zananowały nad nim sława posła Diaman- 
da, wvpowiedztant w pierwszy dzień:   „W in
niśmy dążyć do półsOcjalizmr,!“  I to piętno poło
wicznego socjalizmu niosą na sobie jego uchwały. 
Tylko żydzi trzymali się ostro „czystego mark
sizmu". Zarówno rewolucyjny p. Haecker, jak
an*inaroaowo nastrojony p. Liebkind ratowali __
zresztą bezskutecznie — Mart sa przed ostatecz
nym potępieniem.

Powrtaje więc w Polsce druga N. F-. R., socja
lizm Łdewa.Oryzo„any i to  jest najogólniejszy 
skróf uchwał krakowskiego kongresu.

w. z.

Zasady reformy walutowej ustalone przez komisję.

Kongrei P. P. S. zakończył sw oje obrady. 
Pozostaje do rozstrzygnięcia pytanie, jaką drogę 
wytyczył on partji na najbliższą przysłość?

Przebieg obrad i uchwalone rezolucje noszą 
na sobie wszystkie cechy tego kryzysu, który 
cały zagraniczny socjalizm w dobie obecnej prze
chodzi. Kryzys ten, to —  walka w  łonie socja
lizmu między marksizmem a pierwiastkami nowej 
kultury politycznej opartej o chrześcijaństwo 
i ideę narodową. Właściwie puwinienby socjalizm, 
a więc i P. P. S. p®przeć całą silą rewolucję bol
szewicką, realizującą przecież „maksyma'ny 
marksizm11. I Lak było pierwotnie! Pamiętamy, jak 
p. Haecker w  „Naprzodzie11 z entuzjazmem witał 
przewrót bolszewicki i  gratulował Leninowi suk
cesów . Fiasko jednak jego eksperymentów zmie
niły zapał P P. S. dla komunizmu w rezorwę, 
później w nienawiść.

Ten stosunek P P. S. do kumunizmu zmie
nił się konsekwentnie w  jej ni-ufność do mark
sizmu w r*gó!e. W idać to z uchwał kongresu kra
kowskiego. Unikano —  rzecz znamrenna   sta
rannie terminu: „państwo socjalistyczne11, pół
gębkiem tylko wspomniano raz czy dwa razy 
o „uspołecznieniu produkcji11, potępiono i to  kiJka 
krotni- rewolucję, a natomiast usilnie trzymano 
rię w‘ Twoitfćjaob obecnego ustroju. Takie uchwa
ły ; jak: w  sprawie spółdzielni, związków zawodo
wych, same rządów, a zwłaszcza „kapitalistyczna11 
uchwała w sprawie reformy rolnej, oznaczają nie
co innego, ja k  w gruncie rzeczy —  umocnienie
podstaw obecnego ustroju i °dskok od rewolucji 
socjalnej!

Czy ta dewaloryzacja teorji socjalistycznej jest 
lekcją daną przez Moskwę? Zapewne! Ale jest 
także skutkiem i tych przemian ideowych, które 
przechędzi polityczne i społeczne życie demo
kracji zachodu. Pokaże się to na kilku przykła
dach!

Pierwsza rzecz, która mus? uderzać, to zupeł
ne zapomnienie o  haśle walk! klasowej przez 
kongres i jego uchwały. A  przecież to  hasło 
dziel.ło i dzieli wszędzie ruchy robotnicze na 
obozy! Przecież z niego próbowano nawet wy
tworzyć c oś jakby rcligję socjalizmu, a w każdym 
razie swoistą, odrębną jego etykę! Szczególna 
rzecz, że kongres o tem zapomniał!

Może jeszcze bardziej charakterystyczną dla 
kryzysu socjalizmu jert uchwała o  wstąpieniu 
P. P. S. do rządu. Przez długi czas utrzymywała 
się w  socjalizmie zasada, żo socjaliści mogą brać 
odpowiedzialność tylko za rząd socjalistyczny. 
Kiedy obecny prezydent francuskiej republiki 
Mfllerand, zdecydował się w r. 1899 objąć tekę 
ministra handlu w rządzie (zresztą radykalnym) 
Waldeck-Rousseaira, odsądzano g o  w obozie 
socjalistycznym od czci. W ojna jednak sprowa
dziła zmianę zasadniczą pod tym względem. 
Socjaliści Belgji, Niemiec, W łoch i in. współ
pracował' razem w rządach z „burżjazją11. Prctdy 
instynkt samozachowawczy narodowy kazał im 
rewolucyjne hasło schować do kieszeni, a tym
czasem ratować państwo przed wrogiem. Tylko 
polski socjalizm przestrzegał dawrej surowej za
sady, związał *ię nawet uchwalą łódzką z r. 1921. 
nie wstępowania do rządu . z przedstawicielami 
klas posiadających. Ironia losu chciała, że wła
śnie redaktor łódzkiej rezolucji, pos. Niedział
kowski. w Krakowie najgoręcej po 2 latach ją 
zwalczał,' a tym, którzy byli za dalszą abstynencją 
•d rządów j  czekaniem na chwilę rewolucji: la-

Warszawa. (P A T ). Na popołudniowem posie- 1  

dzeniu sejmowa komisja skarbowa przyjęła pcwz-' 
czególne. punkty art. I. projektu ustawy o  napra
wie skarbu państwa i reformie walu+owej, miano
wicie od punktu 2 do 12 przedłożenia rządowego 
i nowy punkt 13, proponowany przez pos, Jaro
szyńskiego w oprawie zwalczania lichwy pieniężnej 
! kredytów.

Punkt 2 w  sprawie zmiany stawek celnj łh 
przyjęto bez zmiany.

W  punkcie 3-e:m przyjęto tylko główną tezę o 
zautesowaniu niezbędnych dla uniknięcia deficytu 
w gospodarce państwowej oszczędności, natomiast 
odrzucono specyfikację jak te oszczędności mają 
być ustalone,

Punkt 4-ty, mówiący o przekazy., aniu samo
rządom niektórych funkcyj, wykonywanych przez 
argaru państwowe, został bez merytorycznych 
■mian przyjęty, tiks&mo punkt 5-ty co do zacią
gnięcia pożyczki do sumy 500 tniljonów franków.

VP punkcie 6-tvm, dotyczącym fpi żedaży pań- 
ifwowycb przedsiębiorstw, wyeliminowano oprócz 
odbenryn.arni i salin, także wytwórnię związków 
azotowych (Choszów).

Punkt 7-my przyjęto z pewnemi niemerytoryc/- 
nemi zmfanami.

W  punkcie 8-mym ustalono warteść jednostki 
monetarnej na podstawie ustawy t  dnia 28 lutego 
1919, która mówi o wprowadzeniu złotego pol
skiego.

Tak samo przyjęto punkt 9 i 10, dotyczące 
ustalenia relacji marki do nowej jednostki mone
tarnej i przerachowarcia zobowiązań publicznych 
i prywatno-prawnyeh na nec/ą walutę.

Punkt 11-ty. dotyczący powołania do życia, 
banku emisyjnego, uzupełniono pewTtdnbi po^tano- 
•'.ioaiami, które konkretyzują, że:

s) bank m być spółką ak cyjn ą ,'" ,
b) ma być z udziałjm państwa, ’ ■ fb, -■ -
c) państwo ma mieć wpływ na skład zarządu,

d) bilety mają mieć pokrycie metalowe albo 
v  pełnowartościowych walutach i dewiza^ obcycb 
od jednej czwanej do jednej trzeć*;5 emisji i 

e; 9karb państwa na pokrycie bieżącego dofi- 
cytt nie może zaciągaj pożyczki.

Dalej przyjęto punkt 12-ty o konwersji i kon
solidacji państwowych pożyczek i zobedązan.

Funk! 13-ty został rówi/ea. przyjęty (podaliśmir 
go wczoraj). 1 1 ■ ■ i ; , ' ;

Wedłe projektu rządowego ustawa miała obo
wiązywać do końca r. 1924, przyjęto jednak wnio-. 
dek pos. Thugutta, by te upoważnienia zgasłj z d. 
30 czerwca 1924.

Dłuższą dyskusję wywoła- także wniosek’, by 
upoważnienia, wynikające z toj ustawy, mogłe 
być stosowane tylko m zez obecny rząd Wniosek 
ten j«dnak nie Aoetał przyjęty. i i

Cały projekt udtawy został przyjęty przez kfr 
misję w II. i m . czytania.

Referentom na pfenum wybrany zo=t?ł pos. 
Kwiatnowsk (Ch. D.). J : . y  ' v

Komisja uchwaliła prowizorjum budżetowe.
O przyspieszenie asygnowar .a płac. r

Warszawa. (Tel. wł.) W piątek rano obrado
wała komisja- budżetowa nad projektem ustawi’ 
o dodatkowym prowizorjum budżetowym na 4-ty 
kwarta] 1°23 r. i prOwizc-jum bndis.towvm na 
pierwszy kwartał 1924 roku. Projekty komisja 
uchwaliła.

W  toku dyskusji pos. Rymar zastrzegł się 
przeciwko eposnoowi asygn°wania poborów pra- 
cownikonj państwowym w szczególności nauczy
cielstwu w ten sposób, io  płace przez bardzo pó
źne doręczanie asygnat, ulegają znacznej dewalu
acji i zażądał oświadczenia się w  tej sprawie 
praedsta^iciela ministerstwa skarbu.
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Debata sejmowa w sprawie pełnomocnictw.
' SPOKOJNY NASTRÓJ W  SEJMIE.

Warszawa, (Telef. Lrl.) Harmonja. która zazna
czyła się w Sejmie już przed ferjami świąteczne- 
mi na ostatnich posiedzeniach, a która uplastycz
niła się jeszcze bardzi-j podczas obrad Komisji 
skaroowej, trwała w całej rozciągłości podczas 
obrad piątkowego posiedzenia. Uwidocznia się ona 
nietylko w stanowisku poszczególnych klubów 
wobec ustawy o pełnomocnictwach, za którą- tak
tycznie wypowiadają się wszystkie kluby, pod 
taką, czy urną formą, ale także wyraża się 
w rozmowach kuluarowych w spokojnym na
stroju, który dominuje w całym Sejmie.

Posiedzenie Sejmu zaczęło się od spraw for
malnych. Zaraz na początku obrad przystąpiono 
do debat nad pełnomocnictwami, które referow ł 
pos. Mich. Kwiatkowski (Ch. D.). Wskazał on, że 
rząd zabiega usilnie o wyzyskanie źródeł podatko
wych dotąd nie wyzyskanych, co Dedzie również 
środkiem walki z drożyzną. Rząd chce wyzyskać 
cła, pos a la ć  prawo sprzedaży niektórych objek- 
tów  przemysłowo-handlowych, utworzyć ryuen 
pożyczek wewnętrznych zwaloryzowanych i zagra
nicznych. Do zmniejszenia w jdatków  rząd dążyć 
będzie przez oszczędności i reformę skarbów JŚci 
samorządowej.

UPRAWNIENIA PODATKOWE RZĄDU.
Konieczna jest reorganizacja państwowych in

stytucji finansowych, których jest 13. W dziedzi
nie reformy waltuowej chodzi o ustalenie rela
cji marki polskiej do nowej jednostki monetarnej, 
o przeraęhowanie na nOwą walutę zobowiązań nu- 
tlicznych, oraz ustalenie sposobu tych spłat,
0 konwersję pożyczek i zobowiązań państwowych, 
wreszcie o umożliwienie rzą łowi walki z lichwą 
towarową i pieniężną. Komisja nietylko nie zwę
ziła pełnomocnictw rządowych, ale je  rozszerzyła
1 °precyzCwała. Uchwalona ustęp umcżliw;ająey 
rządowi podniesienie stawek podctków bezpo
średnich, utmwalond niezal’czanie na podatek 
przemysłowy przedpłat uiszczanych na poczet te
goż podatku w postaci świadectw przemysło
wych. Odrzucono propozycje wprowadzenia poda
tku przemyslowo-zarobkowego, przyspieszenia ter
minu płatności podatku majątkowego, oraz zabez
pieczenia skarbowi spłat tego podątku .w gotówce, 
a nie w obligacjach.

Dzięki temu, powinna wpłynąć tego roku do 
skarbu państwa jedna trzecia podatku majątko
wego, t. j. 3^0 milj. fr. zl. Powiększenie ciężarów 
samorządowych nastąpi dopiero po zapewnieniu 
im własnych źródeł docji0du. Komiuja nie zgo
dziła Się na nałożenie na samorządy ciężarów 
szkolnych i oświatowych.

BANK EMISYJNY.
Co do banku emisyjnego, zastrzeżono państwu 

wpływ na mianowania jego kierowników. Kapi
tał podkładowy faankn musi być przynajmniej 
w jednej czwartej części pokryty złotem, albo za
pasem dewiz 1 walut wysokocennych. 
s  D o gwarancij, że bark emisyjny nie będzie 

m ógł wydawać więcej biletów aniżeli pozwoli na 
to pokrycie, dodano ustęp, że skarb państwa nie 
mcże korzystać z kredytów w banku emisyjnym 
na pokrycie bieżących potrzeb administracyjnych,
\ i  OŚWIADCZENIE PREMIERA.

W  dyskusji pierwszy zabiał głos premier Grab
ski, kłćry  w znacznej mierze powtórzył te same 
argumenty, jakie już cytował na komisji skarbo
wej. Wskazał on, że stan naszej waluty markowej 
jest fatalny, że bilans handlowy głównie wymaga 
reformy, albowiem rok 1923 wykazał, iż w tych 
miesiącach, gdzie eksport był znacznie wyższy od | 
impor.u marka polska wykazała bardzo słabą siłę 
kupna, wreszcie wskazai na budżet przedstawiony 
na rok 1924. i wyraził przekonania, że życie 
zniewoliło do zwiększ nia wydatków. Uposażenie 
urzędników pochłonie 100 mii. fr. zł., wydatki Ha 
wolsko muszą być zwiększone. I

Koniecznem jest zwiększenie funduszu obroto
wego kolejowego. Państwo nie może pozostawić 
bez opieki ani szkolnictwa pczą*I:oweg> ani szpi
talnictwa. Wydatki te pochłoną puręsel mil. fr. zł, 
i musimy na to znaleźć od[*>wiednie środki.

Budżet wykazuje w pierwszym kwartale w 
wydatkach 311 mil. fr., w drugim 291, w trzecim 
262, w czwartym 269 mil. franków, natomiaśt 
wykazuje w dochodach podatków bezpośrednich 
w 1-szym kwartale 34 mil. fr. w 2-glm 140, w 
trzecim  22, w czwartym 159.. Potrzeba doch o-1

dy bezpośrednie podnieść bardzo wysoko, ażeby 
mogły one pokryć przynajmniej połowę wydat
ków.

WYDATKI I DOCHODY BUDŻETOWE.
W chwili obecnej sytuacja jest znaczr .e korzy

stniejsza, anedi przed rokiem, aJbowbm wiele 
r eczy, zostało już przygotowanych Nie potrzeba 
dziś stwarzać całego programu. Tylko potrzeba 
wypełnić luki. Zrównoważony bunżei można uzy
skać prt«z podniesienie dochodów z podatku 
majątkowego n& co minister kładzie przedewszy 
siki m silny nacisk.

Rząd musi ściągnąć w tym roku przynajmniej 
jedną trzecią część podatku majątkowego albo 
w gotówce, albo w walutach obcych. Minister 
sprzeciwia się zwiększa iu podatku gruntowego, 
jakkolwiek ideałem naszym jpst, ażeby włościa
nie płacili dużo, to jednak włościaństwo wskutek 
przymusowi go podatku inflacyjnego straciło wiele

POLEMIKA Z P. KUCHARSKIM.
Następnie min Grabski polemizował bardzo 

subtelnie z poprzednim ministrem, zarzucając mu, 
że nie wyzyskał zupełnie pożyczek wewnętrznych. 
To źródło należy wyzyskać w ten sposób, ażeby 
zdobywać odpowiada e kwoty co miesiąc. Już 
z końcem stycznia winien się zacząć nowy okres 
który doprowadzi do zdobycia środków i uzyski
wania walut,

W ciągu lutego należy mieć nadzmję, na zdo
bycie warunków nieodzownych do reformy walu
towej. Warunkiem takim jest całkowita realn°ść 
zrównoważonego budżetu. Bez tej realności nie 
wolno refOrmv walutowej przeprowadzać. W obec 
zarzutów jakoby istniał brak S-odków obiegowych 
potrzebnych na pokrye!e podatku majątkowego 
minister wskazuje, że rząd będzie opłaty te przyj
mował także w naturze n. p. w węglu albo 
w zbożu.

SYTUACJA JAK W  ROKU 1821.
Zakończył premier Grabski porównaniem z r. 

1821, kiedy sytuacja była bardzo krytyczna tak 
dalece, że ówczesny sekretarz stanu rosyjski prze
strzegał społeczeństwo polskie, że o ile sytuacja 
finansowa i prństwowa nie ponrawi kie w ciatru 
roku 1822. wtenczas rząd będzie mus ai uszczu
plać prawa polityczne Królestwa Polskiego odp°- 
wiednio do jego siły finansowej. T c  ostrzeżenie 
wystarczyło, ażeby społeczeństwo, które byio 
niesłychanie zrt jnowane finansowo, dobyło z sie
bie środki i całkowitą niezależność finansową 
Min wyraź;. .] rzekmianie, że w chwili obecnej 
społeczeństwo znajdzie w sobie dość sił. at®by tę 
niezależność w stosunku do innych pańsiw zdobyć.

AKLAMACJA.
Mowę Grabsk!ego pokryto licznymi oklaskam', 

które rozległy «lę w eałej lzbl« zarówno na prawo 
jak w centrum I na lewicy. W dyskusji przema- 
iwiałi posł. Głąbiński. Thugutt, Tiamand, Fro^tig 
i Stronski Przedstawiciele wszystkich strona1 ctw 
polskich wypowiedzieli się za pełnomocnictwami. 
Thugutf wyrażał zaufanie osobiste dla Grabskiego; 
w ten sam mniej więcej sposób stawia p. Diamand. 
W rezultacie zadeklarowali eię jako zwolenn^y 
ustawy.

DEMAGOGJA ŻYDOWSKA.
Natomiast demagogiczną mowę wygłosił nos. 

FrOstig (Koło żyd), który wystąpił je ko rz*-kpmy 
rzeezn’k interesów miejskich. Podobnie J.’ k inne 
mniejszości narodowy wypowiedział się przeciw 
oełnomocnictwom, kierując się pobudkami poli
tycznym’ .

Na piątkowem posiedzeniu nastani głosowani 
nad drugiem czytaniem tej ustawy. Nie ulega wąt
pliwości, że w głosowaniu tym Sejm poweźmie 
uchwałę, aprobującą ustawę. 3 czytanie będzie 
dokonane w sobotę.

P. Zamoyski irzyimie tekę min. spraw zagr.
Warszawa (Telef. wł.) Poseł Maurycy Zamoy

ski udzieli ostatniej odpowiedzi w sprawie obję
cia teki ministra spraw zagranicznych w soootę. 
Nie ulega wątpliwości, i i  pos. Zamoyski zamierza 
wycaekać załatwienia pełnomocnictw skarbowych 
dla rządn przez Sejm. Według obiegających wer
sji, odpowiedź będzie wzychylna.

PRZED FERJAMI SEJMOWEMI.
Warszawa. (Telef wł.) W piątek odbyło się 

oosiedzenie przewodniczących klubów sejmowych.
posiedzeniu tem postanowiono odbyć poeie- 

izenie w pątek i w sobotę, w celu załatwienia 
przedewszystkiem ustawy o pełnomocnictwach 
i o prowizorium budżetOwem. W sobotę posiedze
nie zacznie się c goóz. 12. Po załatwieniu tycL 
praw, Seira się rozjedzie na ter je, które trwać 
ędą do 28 b. m. Przewodniczący klubów posta

nowili, ażeby na tydzień nanrzód zebrała się ko
misja budżetowa dla przyspieszenia budżetu. Na 
asie stanowisKo nie zgodzi! s’ę przewodniczący 

komisji, p. Zdziiechowski, który zwołał na sobotę 
komisję i stoi na stanowisku, że w celu praygoto* 
yamla budżetu komsja budżetowa powinna pod- 
:zas całej przerwy pracować.

INKCRPUR AC JA MIN. POCZT PRZEZ MIN.
•PRZEMYSŁU.

Warszawa. (AW.). W mhrsterstwłe p^em r-łu  
handlu czynione są przygrrowaJiia do przyjęcia 

Ministerstw , Poczt 1 Telegrafów. Utworzoną tra 
:ostać generalna Dyrekcja poczt i teiegrafow. Ge
neralnym dyrektorem będzie osobistość w randzą 
■vicemini:tra.

KONWENCJA KONSULARNA Z ŁOTWĄ.
Ryga. (PAT-). W  ub. czwartek poseł oolskl 

badoś oraz Wesman były poseł łotewski w 
wi« podpisali konwencję konsularną między Pol
ską a Łotwą.

Strajk w bsr!in'sk>m irzemyife metalowym.
Berlin. (PAT) „T orw&rt£,” donosi, ze prawie 

we wszystkich przedsiębiorstwach, należących do 
Związku berlińskiego przemysłu metalurgicznego, 
została zastanowlona praca. Chcdzi tu a około 
100 przedsiębiorstw, zatrudniających 130.000 d0
140.000 robotników

fcnizelns żąda plebiscytu.
Tendencje antymonarchiczne w Grecji zaznr 

-zają się coraz silniej. Grupa złoż-ma z liberałów 
i republikanów, licząca 144 ludzi, postanowiła zło
żyć w Darodowem zgromadzeniu wniosek, w spri- 
wie zniesienia dyna«tji. Wspomn ans grupa posta
nowiła też rozpocząć akcję w kiemrfku p-zywró
cenia senatu, którego n e ma w Grecji, już od roku 
1864. W  łonie pai^ji liberałów zaznacza się ten
dencja do grupowania dę koło V eo:z«losa. Goto
wość- przyłączen i się do niego oświadczało już 
81 posłów tego sttrounict-z-a.

Według donies:eń z Paryża. Yenizelos wvsłal 
list do rządu greckiego, w którym żąda poczynie
nia przygotowań do plebiscytu, któryby roi* rzc. 
gnął o przyszłej formie ustroju państwowego, a 
mianowicie, cz j ma ono być monarchją. czv repn- 
bliką VV tym. pierwszym sypadku ir.a lud zadecy
dować czy pozostanie dotychczasowa dynastja, 
czy tei obraną ma być inna-

DYMISJA PLASTIK ASA.
Ateny. (PATl Przybycia Veniielosa ocznku,ią 

tu dziś w nocy. Przewidywane jest ukształtowa
nie się gabinetu. Dekre. rządu ogłasza dymisję 
Plastirasa.

PRZESILENIE RZĄDOWE W  JAPONJ1.
Tokio. (PAT, Wicehrabia Kiyoura złpży ' tw- 

wierzoną mu m sję  utworzenia gabinetu, pod naci
skiem jednak księcia ręgenta podjął się nm-ownie 
tej misji.

Hamburg. (PAT) W roku 192o przybyło dc tu
tejszego portu ogółom 1,7.324 okrętów, a odpły
nęło 17,223.

Waloryzacyjny kurs franta złotego.
Warszawa. (Telef. wł.). Frank waloryzacyjny 

ia dzłeń 5 stycznia wynosi 1,280.000 mkp.
Warszawą- (Teł. w ł ) Na piątkowej giełdzie 

kurs dolara podniósł się n:eznacznie. Natomiast 
akcje, które we czwartek pod woływem wiado
mości o pomyślnem przebkgu d»bat nad projek
tem o pełnomocnictwach poszły niesłychanie 
w górę —  w ciągu piątku znacznie osłabły.

t
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Końcowe obrady kongresu P. P. S.
Trzeci dzień obrad poświęcił kongres P. P. S. 

naprzód sprawom organ zaeyjnym. Zaakcentowa
no potrzebę większego zespolenia ruchu zawodo
w ego i spółdzielczego z poitycznym . Następnie 
zastanawiano się nad organizacją kobiet, przy- 
czem jeden z mówców z goryczą stwierdził: .„Gdy 
my mówimy o  koneczncści Organizacji wśród 
kobiet, chadecy iuż to robią".

W sprawie samorządu przyjęto tasiemcowa 
rezolucję, poczem rozpoczęto obrady nad stosun
kiem do mniejszości narodowych. Referował aro 
pos. Niedziałkowski, którego mowa była dość nie- 
zrecznem omijaniem trudności. P. Niedziałkowski 
stanął na bardzo wygodnem stanowisku, że „nie
mo fiw ą  jest rzeczą idealne rozwązanie tej spra
w y w granicach ustroju kapitalistycznego". Nie 
myśli w ę c  o zrealizowaniu „idealnego" proęr.amu 
Marksa w tej sprawie, t. zn. zatarciu wszelkich 
narodowych odrębności, zadowala się skromniej- 
szem zadaniem: „ściągnięcie 27 proc. mniej
szości do pracy państwowej". Najlepszą ilustracją 
tego pól-marksowego rozwiązania była debata nad 
stosunkiem do rządu, w ciągu której mówcy wy
ciągali dłonie do Piasta i Chadecji, a natomiast 
odrzucali myśl o koalicji rządowej z mniejszościa
mi. Jeszcze więcej ostrożności wykazał poseł 
Uzlembło. świeżo upieczony ,.towarzysz", który w 
stosunku do mniejszości radził „ostrożnie stoso
wać prawo samostanowienia*".

Bez dyskusji przyjęto sprawozdanie delegatów 
na międzynarodowy kongres hamburski i drugi 
„uroczysty protest" pos. Czapińskiego w sprawie 
„prześladowania socjalistów w Rosji". Nie znalazł 
się jednak nikt z pośród tych „obrońców prześla
dowanych", ktoby równe uroczyście zaprotesto
wał przeciw bruta nym prześladowaniom dokony
wanym właśnie przez P. P. S. tu w Krakowie 
na robotnikach „chadeckich".

Po uchwaleniu drobnych wniosków kcngr«t 
zak )ńczył pos. Moraezewski.

Z prasy ludowej.
(Dw a prądy. — Zamiast budowy państwa —  eks
perymenty socjalistyczne. —  Moraczewszczyzna 

czuwa).
Ostatni „Piast" poświęcony jest je«zozf echom 

ostatniego przeellen:a. W artykule wstępnym pc>3. 
Jau Brodacki omawia „dwa prądy*’ :

„jeden socja’ istyczno-bolszewicki, który pp- 
Kwapiński, Tbugutt. Dąbeki i ich zwolennicy 
pragną skierować i rozszerzyć na wieś, zaś dru-

Żo łn ier z  polski pod Gorlicami
w świetle brOgzury generała Latinlka.

I. Pojawiła się na półkach księgarskich książka 
gen. Lalinika, której treść zaznajamia szerszy 
ogół z tan. ile żołnierz polski z zaboru austriac
kiego współdziałał przy odbijaniu ziem polskich 
zajętych w roku 1914 przez Moskali.

W e wstępie do swego opowiadania trzymanego 
w formie obrazowej relacji, omawia autor ogój 
położenie, polityczne w Europie oraz sytuację stra 
tegiczn ) t ,  wschodmm froncie sięgającym wów
czas od okolic Kłajpedy aa południe aż do Kar
pat 1 wzdłuż nich do rumuńskiej granicy.

W  początkach roku 1915 nastaje chwila, kiedy 
lt*y  Austro-Węgier z jednej a rosyjskiego froutu 
X  drugiej strony wis ały na włosku. Po o oddaniu 
Się Przemyś'a dnia 22 marca 1915 r. dyrygował 
W , k* Mikołaj Mikołajowi ej. armją oblężaiozą na 
Duklę z zamiarem wtargnięcia na Węgry, ażeby 
fco ich zajęciu i po pobiciu Austrji uzyskać wolną 
rękę w zamierzonych krokach przeciw Turcji; 
gromadzono już wówczas odoowiednie siły w po
łudniowej Rosji z przeznaczeniem w ylądow ała  
ich na Borforze. Dc tego Jednak nie doszło, gdyż 
z powodu ciężkich strat poniesionych w Karpa
tach i w ofensywie mocarstw centralnych pod 
Gorlicami mu»iano sił tych użyć da wypełniania 
k ś . powstałych na froncie.

Grawitowanie Włoch ku entencie i depresja, 
jaka opanowała ludność b. Austro-Węgier po upa
dku Przemyśla skłoniły komendę austro-węgW- 
•ką do decydującego ataku na froncie galicyjskim 
to prze* sparaliżowanie sił rosyjskich tam nagro-

gi ludovo-narod iwy, którego najgłębszy nurt 
tworzy P. S. L. z Witosem na czele*’. 
Zaznaczywszy następnie, że stosunki powojen

ne sprzyjały pierwszemu prądowi, „Piast" dalej 
pisze:

„Zanik poczucia prawa, nrywatnej własno 
ści, autorytetu wszelkiego, tradycji, obyczajno
ści w połączeniu z cierpieniami, jakie wojna za 
dała warstwom pracującym na wsi i w mieście, 
sprawiły, że rząiy w Pol-ce niepodległej przy
padły socjalistom, aczkolwiek ci stanowili zni
komą garstkę społeczeńs-wa a co ważniejsze 
socja km nigdzie dotąd pań-twe nie zbudował. 
Rząd MOraczewskiego, na wskróś socjalistycz
ny. pozostał wierny programowi socjalistyczne
mu. Zamiast budować państwo siłami społeczeń
stwa, przystąpiono dc wykonania haseł i postu
latów p arji socjalistycznej kosztem państwa 
I „reszty" obywateli".

„Maszyna państwowa, raz pchnięta na fał
szywe tory. dotąd nie weszła na właściwą drogę 

Wprawdzie następne rządy świadome były 
szkodliwości spuścizny rządu Moraezewski ego 
dla oaństwa. jednakże partja socjalistyczna czu 
wała i czuwa nad swemi „zdobyczami", a ma
jąc na zawołanie strajki kolejowe, fabryczne, 
specjalne i generalne, zagrażała i zagr-la każ
demu rządowi, który chciałby przy?*oeo*ać 
życie społeczeństwa do nowoczem ycb potrzep 
i konieczności państwowych*1.
W  dalszym ciągu organ „Piaatowców" docho- 

<zi słusznie do konkluzji, że
„socjaliści, wyczerpawszy swój program, zfear 
krutowawszy życiowo, a chcąc utrzymać się ca 
powierzchni życia, mu^zą iść na większą dema- 
gogję, obietnice 1 wymyślanie burżuazji. a że 
w tym kicrunau mistrzami’ są oolezewicy, prze- 
to socjaliści, chcąc nie chcąc, muszą iść w o- 
gonkt bołszowickim. jak znowu Wyzwolenia 1 
Dąbski kroczą w ogonku socjalistycznym".

Oaza polskości w Azji.
W  dniu 28 października —  jak doraoei dopiero 

teraz przybyły d "  Krakowa charbiński „Tygodnik 
polski”  —  odbyła, się w Charbinie konsekracja ks 
Karola Śliwo wskiego ra  bUkupa -ordynarjusza no
w o utwórz viej diecezji władywoetockiej. Rousa- 
kracji dokonał delegat / postoiski na Chiny ks. 
Arcyb. Cónstantini przy współudziale biskupa 
Giryńskiego Ks. Gaspee i w asvstencji duchowień
stwa miejscowego w kościele parafialnym che^biń- 
skim. Trzy tej sposobności, katolicko-polska kolo- 
nja w Charbinie wrę< żyła Ks. Delegatowi abrea,

nadzonych uzyskać możność skierowania wojsk 
przeciw Włochom. Człowiekiem, który ten Dian 
wypracował, był szef sztabu gen. Conrad von 
HoetzendoTf; bezpośradnm jego celem było zagio- 
żenie zarhodniej flanki i tyłów rosyjskich armii 
prowadzących ofensywę przez Duklę na Węgry. —  
Z rozmowy, jaką gen. Conrad miał z gen. Falken- 
haynem w Berlinie, okazało się, że niemiecki szef 
sztabu planował akcję podobną, lecz dalej iącą. 
zamierzał bowiem przez udany odwrót II i III-ciej 
austr. armji, wc ągnąó na W ęgry znaczniejsze 
iły rosyjskie, któreby po przełamaniu frontu pod 

<ioi’ icami zostały odcięte od reszty frontu rosyj- 
sk?9go. Utrzymał się jednak plan Conrada, Dla 
jogo wykonau a stworzono XI armję pod dowództ
wem gen. Mackensena, w jej skład weszły trzy 
korpusy pruskie. 1 bawarski i 1 (VD auatro-wę- 
gierski. Ten ostatni składał się z 12 dyw. p iM ioty 
'przeważnie Polaków) 39 dyw. piechoty honwe- 
dów i 11 dyw. kawalerji honwrdów.

Generał Latinik przedstawia dalej warunki, 
których przestrzeganie Jest niezbędnym dia przeła
mania frontu nieprzyjacielskiego. Najważniejszym 
jest mement zaskoczen‘a przeciwnika. I w tym 
wypadku odwrócono uwagę Rosjan od Galicji 
przez żywe walki na froncie między Pilicą a Nie
mnem.

Dnia 80 kwietnia wydał gen. Mackensen swój 
„rozkaz natarcia" podany w broszurze gen. Lati- 
nika w dosł iwnem tłumaczeniu; rozkaz teo trzy
many w iście mackensenowskim stylu, wykę żuje 
krótko i jasno jak przerwanie frontu ma nastąpić 
i wskazuje jako cel operacyjny osiągnięcie linjl 
Żmigród-K ołaczyce.

Zaznajomiwszy nas dokładnie z 8 armją rosyj
ska i z je j przez potrójny system obronny wzmóc-

z zapewnieniem głębokiego przywiązania. Uo wia
ry katolickiej. Z prawdziwem wzruszeniem czyta 
się ten dokument polskiej i katolickiej duszy, ktir 
ra wszędzie, tymsamym służy ideałom. Z tego 
względu przytaczamy ważniejsze ustępy adresu.

„Zastałeś nas tutaj w Półn. Chinach —  czy
tamy —  gromadkę niezbyt liczną, oo wynoszącą 
zaledwie 5.000 dusz, rozsiedl mych wzdłuż linji 
C h i lisk o -TYs c h odm i ej Kolei Żelaznej. Zastałeś nas 
w ciężkich warunkach materialnych, wskutek wy
padków wojny domowej na Svberji, ałie nie za
stałej tutaj niktgo ktoby widząc Cie, lub tylko 
słysząc o Tobię. nie radował się, iż widzi w To
bie przedstaw iciela Świętej Stolicy Apostolskiej.

Jeżeli pnjpdziesz dalej na północ1; wszędzie spo
tkam? naszych Rodaków którzy *ak samo. jak my 
tutaj w Chinach, uważają się zawsze za najwier
niejszych synów Kościoła rzymsko-katolickiego, 

i za najpcwluszniejeze sługi Stolicy św. Piotra* 
Czy tn na ponurej wyspie Sachalin. czy to w ol
brzymiej. śniegiem zasypanej Syberji i w górach 
UraJ-̂ kiich i na gorących stepach Turkiestanu, — 
wszędzie zobaczysz świątynie Pańskie, wzniesione 
ręką Polaków. A świątynie te budowali nie ludzie 
bogaci, ale ci, którzy po większej części przyszli 
w te kraje zakuci w kajdany, jako zesłańcy, a gdy 
tylko uwolniono ich z więzienia lub z lobót przy
musowych w kopalniach, pierwszym ich krokiem 
było wybudowanie kościoła albo skromnej kanlicy, 
a póź~iej dopiero brali się do pracy kolo swego 
osobistego dobrobytu. Wszędzie przy kościołach 
zna; dowały się dawniej bibljot. paraf., szkoły pol
skie, przytuliska dia dzieci i dla starców i naj
rozmaitsze rtow. religijne, filantropijne, społe
czne i naukowe A wszystko to ma na celu pod
trzymanie w nas ducha religijnego i tradycji ml. 
łości ku naszej oddalonej Ojczyźnie —  obu uczuć, 
które każdy z nas, wyssał % mieklen matki.

Obecnie Opatrzn°ść Boża zmiłowała s:ę nad 
nami 1 cunem powróciła woiność naszej Ojez’ znie. 
Przebaczamy więc tym, którzy dawniej byli wro. 
gami naszego narodu i prosimy Boga, ażeby od
wrócił od nich tę karę, która ną nich spadla, a 
zarazem błagamy, ażeby Bóg pozwoli} im noznać 
światło prawdziwej wiary katolic. i ziącz onrm 
razem u stóp Chrystusa i jego przedstawicieli na 
ziem’ Następców P;otra —  dał możność nam wszy
stkim-’do-dalszego dobfeg0 i zgodnego współżycia 
i współpracy chrześcijańskiej.

Ośmielamy się najpokorniej zwrócić Twoją uwa
gę, na zasługi i pracę naszych duchownych klo- 
rewrnków 1 pasterzy, na nasz*, duchowieństwo 
rzymsko-katolickie, poi r.kńe. Dzięki ich poświęcę- 
imu naród nasj ani razu w historji n‘e zachwiał 
się w swoicłi uczuciach wierności ku rzymsko-ka
tolickiej rellgJL Nasi księża rzymsko-katoliccy

u:oną pozycją, opisuje autor przebieg opsracjŁ
Planowe wstrzeliwanie się artylerji wszystkich 

korpusów rozpoczęło się dnia 1 maja popołudniu, 
podczas gdy artyierja 12 dyw. piechoty (dowódca, 
bryg. art. gen. Rozwadowska) zaczęła pojedyńczy- 
mi strzałami „wyuiacywać" przeciwnka już 30-go 
kwietnia. Dnia 1 maja wydało dowództwo 23 bry
gady piech., w której skład wchodził 100 pułk 
ziemi cieszyńskiej (.stojący pod dow autora bro
szury) —  rozkaz, przydzielający pułkom 56 ftar
now ski i 1U0 granice pasów natarcia. W tym roz
kazie brygadjera gen. v. Met za warto młodszej 
braci oficerskiej wskazać na jeden moment, któ- 
regc w rozkazodawstwie za wszelką cene należy 
unikać, a m:anowicie: podawania pojedynczych 
liter pewnej nazwy na karcie jako punktów orjen- 
tacyjnych. Jako północna granica strefy opera
cyjnej w tym rozkaz!e podane: „cmentarz Łużna, 
litera ,,B.’* nazwy Brzezie, i t. d. i t. d. T°go 
sposobu podawania wytycznych należy unikać, a 
uatomiast na'eży tylno podawać ilość w m arach 
lub krokach od pewnego na karcie i w te tonie 
widocznego punktu lub linji. n. p. „1000 kroków 
na wschód od kościoła w Moszczenicy" i t  p.

Ze wszystkich oddziałów 11 armji tylko 12-ta 
dyw. piech. wykonała rozkaz d-cy armji i podeszła 
w nocy z 1 na 2 maja aż na odległość skoku 
szturmowego do nieprzyjaciela. Dnia 2 maja 1915 
artyierja po krótkiem skontrolowana elementów 
strzelec tu eh, ustalonych dnia poprzedniego otwo
rzyła ogień huraganowy na pozycje przeciwnika. 
W bardzo rajmujący sposób przedstawia Autor 
zdobycie góry Pu- ki, dalszy przebieg ścigania 
przeciwnika i zajęcie Moszczenicy.

Omówiwszy współdziałanie mnych oddziałów 
11. arziiji opia uje gen. Latinik walki z dnia 3 maja,
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zdziałali to , że w  prov incjach: U lwie, Mohyle
wie, Mińsku, Witebsku, Wołyniu; Podolu, Podia- 
Biu i Chełmie, utrzymali się po dziś dzień katoli
cy. A  to ducnowieństwo, któro było oorządku uni
ckiego, x lekkiem sercem za srebrniki Judaszowe 
przeszło na schizmę, i porzuciło swoją trzodę” .

Zarówno wystąpienie PoPnji efaarbińskiej 
w  czasie bytności Ks. Delegata, jak i cala j?j 
działalność społeczna, o której stale informuje 
„Tygodnik polaki” , stanowi jej chlubę. W  najnie

korzystniejszych warunkach, w środowisku obcem, 
w pośród ludzi, z którymi poza człowieczeństwem 
nic jej nie łączy, wykazuje ona ścisła solidarność 
jednostek, solidarność, której źródłem gorące przy
wiązanie Jo wiary i oddalonej Ojczyzny. Miło 
nam wreszcie podkreślić zrozumienie dla id?i 
chrześcijańsko-spolecznej, które stale okazuje 
„Tygodnik polski11, wydając nawet osobny do- 
latak p. t. „Ruch chrześcijańsko-demokratyezny11.

Ażeby zwjentować się, laki skutek wywarła 
waloryzacja na wzrost cen przeszliśmy się wszoraj 
po sklepach.. Nie przytaczamy tu cen tanich arty
kułów żywności, jak chlet>, wędliny, mięsc, gdyż 
ceny ich są codziennie (naturalnie z nową codzien
ną podwyżką) podawane Warto tylko zaznaczyć, 
ie  wądliniamie są przeważnie zamknięte, albo świe 
:ą/ gołsmi ścianami, co  śv,iadczy. że cery  wyrobów 
cnasarskieh znajdują się dopiero y  trakcie walo* 
-yzacjL„

Za ter ceny odzieży są już należycie zwaloryzo
wane. Kaszubi męska- od 14 do 18 milionów . w y
żej. Kapelusz non ad 20 miljonów. Zwykła czapką 
sukienna ł daszkiem ouoło 10 miljonów. Obuwie 
męskie o ć  24 do 45 miljonów. Pantoielk’ damskie 
od 25 do 30 miljonów. Ubranie męskie, najtańsza, 
jakie widzieliśmy, wprost tandetne —  60 m iljo
nów, trochę lepsze 150 miljonów, spodnie od 30 do 
30 miljonów, zwykle lekkie palta bez podszewki 
150 milionów,

Horendalnw są również ceny sukien damskich. 
Marna spódnica 60 mil., takież same bluzki od 30 
do 50 miljonów.

Z innych przedmiotów zasługują na uwagę pr*- 
mtm 21 mil., małe żelazko do masowania 10 miL. 
maleńka tsekr i szczoteczka d o  zmiatania 2 e 
stołu 7 mil. i t. d. Słowem nie ma już w śidepacu 
żadnego, najdrobniejszego Drzedmiotu poniżej mil
iona, który stał się m-one-tą zdawkową.

W obec niezwykłego „rozpędu11, jaiki nabrała 
drożyzna po waloryzacji, czy nie byłobv wskazane 
aby również' ceny „o-warów zostały zwaloryzowane 
Mamy bowiem podejrzenie, że waloryzacja podat
ków jest narawaniklem za którym kryją się praw
dziwe wyścigi cen. Wzrastają one z dnia na dzień, 
niemal z godziny na godzinę, a ten wzrost nie 
sto? w żadnym stosunku do podwyżki dolarr czy 
franka szwajcarskiego. Niechby -więc. kupcy ozna
czali stałe ceny swych towarów na wystawach we 
franna-eh —  a kupuiącv płaciliby im według kur
su... Uchroniłoby to w każdym razie kupujących 
od fantastycznych rod wyżek cen, kalkulowanych 
niestety praez niektórych kupców „na wszelki wy
padek11 z grupą nadwyżką.

Od Wydawnictwa.
Z pow&du znacznej zwyżki cen papierń 

i robocizny pódnOsl się cenę numeru pojedyn
czego na

100.009 marek.
Cenw prenumeraty na styczeń: 

w miejscu bez odnoszenia . . 1,750.00C Mk.
w miejscu z Odnoszeniem . . 1,909.00C M L
p o c z tą .........................  1,000 00C Mk.
za g r a n i c ą .............. 4,000.000 Mk.

Upraszamy naszych P. T . Prenumeratorów
0 regularne uiszczanie prenumeraty miesięcznie
1 góry.

Prenumerata zapłacona do 15-go danego 
miesiąca obowiązuje nrzez caiy miesiąc bez 
względu na ewentualne późniejsze zmiany.

P. T . Prenumerator^ ie, płacący prenume
ratę w drugiej połowie miesiąca, będą musieli 
uiszczać ją w wysokości obowiązującej w dniu 
wpłaty.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
Urzędnicy miejscy w Krakowie nie otrzymali 

j<.szcze 102% dodatku.
W śród urzędników miejskich panuje wielkie 

rozgoryczenie z powudu niewypłacenia im jeszcze 
1052% dodatków pensyraych. Urzędnicy om agaja  
się od preżydjum Towarzystwa tunrkcjouarjuazy 
miejskich zwoiania na najbliższe dnie nadzwyczaj
nego raaomadzen-a, celem omówienia fatalnego 
połażenia urzędników, ustawicznych nieóomogai 
k a jr  miejskiej w wypłatach poborów i dodatków 
i założenia energicznego protestu wobec krzywdzą
cego urzędników systemu Prezydjum miasta. Z po
dobną akcją ma róv nież w y tą p ić  służba miejska.

Zaspj, śnieżne w Krakowie,
Ptzez cały wczorajszy drien pracowali stróż* 

U m ów nad usunięciem zwidów śniegu z ciacho v  
kamienic; również czynną była straż }*ożarna, któ
ra zrzucała śnieg z budynków miej kich, jakoteż 
z wielu gmachów prywatnych, guzie śnieg zagra; 
żad lada chwka runięciem. Miejska zakłac httjp

Z  P O LS K I I Z E  Ś W IA TA .
Grobowiec Tutankhamena.

D o dzienników londyńskich nadeszła wiado
mość że Howard Carter, współpracownik zmarłe
g o  lorda Camavona, natrafił na trzecią komorę 
grobowca Tutrnkhamena, artystycznie ozdobioną.

Sensacyjność, towarzysząca nadzwyczajnym 
odkryciom naukowym w grobowcu Faraona 
mściciela, stworzyła pierwszorzędne pole korzyst
nych interesów dla różnych przedsiębiorstw tury
stycznych i hotelowych. Piętnaście tysięcy tury
stów  wpisało się już na listy svndykirów hotelarzy 
egipskich, oraz Towarzystw żeglugi takich, jak 
Cunard Line 1 inne. Towarzystwa te przygotowują 
dla turystów największą swoje okręty. Wszystkich 
ciekawych czeka jednak rozczarow ani, ponieważ 
Carter zapowiedział stanowczo, i i  sarkofag, mają
cy  zawierać mumję Tutai khamena nie zostanie 
jeszcze w tym roku otwarty.

„KURJER LW OW SKI”  zawiadamia w ostatnim 
numerze, że przeszedł na własność „tiwowskiej 
Spółki wydawniczeej” , do której „wchodzi zna
czna część dawnej Spółki, większość współpraco
wników pisma, sz°reg posłów i polityków ze 
Związku P. S. I.” . Kierunek „Kurjera La ow.” , we
dług za.poaiedzi redakcji- ma być „niezmieniony” , 
t. zn„ że będzie on nowym organem Wyzwolenia, 
z którem —  jak wiadomo —  p°łąozyli się secesjo- 
niści z P. S. L.. a dzisiejsi właściciele „Kur. Lwów” .

CENĘ OBIADU ITRZĘDOWEGO W  W AR
SZAW IE podniesiono na 650.001) marek, ze wzglę
du na panującą tam drożyznę artykułów spożyw
czych.

SKUTKI BRAKU „DROBNYCH” . Magistrat 
warszawski proponuje podwyżsaerue taryfy tram
wajowej z 80.000 na 150.000 marek, zamiast po
prze dnio projektowanej podwyżki na 130.000 m k , 
a to  z powodu w wielkiej mierze odczuwauego 
braku drobnych.

TRAGICZNE ZGONY. D y . urzędu skarbo
wego w Czortkc wie, Dr Jafcób Homicz, wyjechał 
na ślub swej córki do Częstochowy. Z powrotem

szczególnie zaś zajęcie działu krzemiennego. —  
Następnego dnia (4 maja) toczyły się zażarte 
walki o wzgórza położone na północny wschód od 
Biecza. W  jednym przez autora przytoczonym 
fakcie widz my przykład, jakiej wartości jest 
zawcze inicjatywa w działaniu; podczas walk wy
darzył się krytyczny moment: kiedy pJdział Mos
kali szykował się do szturmu, wówczas adjutant 
autora spostrzegł opuszczony karabin maszyno
wy, uruchomił go kierując ogień na Moskali i 
przez to umożliwił atak je Inemu z własnych od
działów i zagarnięcie około 300 jeńców. Po pię
ciodniowych walkach osiągnięto 8 maja linję 

Brzozów— Węgłów ka— Dobrochów— Czara orz eki. 
Przy opisie tych walk znajdujemy fakt -wykazu
jący, jak powstaje panika na froncie. Powodem 
je j jest zwykle rozluźniona karność oddziału. 
Niekamość pod Sporaem poit .gała na t.em, że 
baon cyklistów zamiast ruszyć w myśl rozkazu 
na nowe miejsce przeznaczenia, rozłożył się pod 
gołem niebem niedaleko nieprz/jac:ela, p rzyrom  
żołnierze porozniecali ognie i grzali konserwa. 
Rosjanie widząc ogniska otworzyli szaloną palbę 
na baon cyklistów i na oddziały zakwaterować j 
w  Spomom, co  wywołało panikę, którą- należy 
zawsze uważać jako drucri objaw rozluźnionej 
karności Jedynie 100 pułk piechoty zachował 
zimną krew, gdyż był to pułk wyszkolony i wy- 
dyscyplinowany.

Dalej w  opisie noclegu w Czaznorzekach ma
my szkolny przykład, jak energicznie, ą zarazem 
kulturalnie powinien się oddział zachować, nocu
ją c  w  miejscowości,, której ludność sprzyja wro
g o w i Jan K°zicki

V 1,1. , Kpu m *

przy wsiadaniu do pociągu na stacji kolejowej 
w Częstochowie chciał pomódz kobiecie, która 
w mroku spadłej na ziemię mgły wytknęła sobie 
nogę. Kobietę ową Dr Homicz wyratował wpraw
dzie , lecz w ciemnościach nocy, nie widząc na krok 
przed sobą, fatalnym zbiegiem okoliczności dostał 
się p"d koła pociągu, który odciął mu obie nogi, 
wskutek czego Dr Homicz zmarł.

Lyr. warsz. oddziału Banku Małopolskiego, p. 
Czesław Meduski, jeździł często z Warszawy do 
Krakowa w sprawach, związanych z jego zawo
dem, a jednocześnie dla odwiedzenia mieszkającej 
tu żony jego i dzieci. Po ostatniej bytności w Kra
kowie odjechał 20 grudnia do Warszawy i  odtąd 
słych o nim zaginął. Dopiero w noc Sylwestrową 
znaleziono zwłoki jego zmasakrowane na torze ko
lejowym w Brwinowie między Koluszkami a Prusz
kowem, Prawdopodobnie w Brw n^wie, gdzie się 
pociąg nie Zatrzymuje, chciał on wyskoczyć 
i wpe i ł  pod koła pociągu, nadjeżdżającego z prze
ciwnej strony.

33.000 MK. ZA MILIMETR JAZDY. Na razie 
w Niemczech. Cyfra ta wypada z taryfy za 111 
klasę, według której 1 kim. koszMije 3.8 złotych 
fenigów. t. j. 33 miliarda marek niemieckich.

ARESZTOWANIE KSIĘŻNICZKI ROSYJ 
SKIEJ ZA KRADZIEŻ, z  Kopenhagi donoszą, że 
30-letnia księżniczka, rosyjska, Olga Kozłowskaja, 
D a w ią c a  w czasie Świąt w gościnie na dworze Rog- 
gerstar, skradła kosztowności, warteśei 15.000 
koron duńskich. Została ona przewieziona do n ie
sienia w Helsing. Stwierdzono, że w1 ostatnich 
dwóch' latach, w których przebywała częsio w ko
lach dyplomatycznych, dopuszczała się kradzieży.

ZGON FRANCUSKIEGO NUMIZMATYKA 
W Paryżu zmarł Ernest. Babelon, numizmatyk, 
prof. Kollegjum francuskiego.

W YLEW  SEKW ANY. Z Paryża donoszą, że 
u większości dopływów Sekwany daje się zauwa
żyć lekki spadek wody. Niektóre okolice podmiej
skie Paryża dotknięte są wylewem: W  Paryżu 
poczyniono odpowiednie środki ostrożności.

POŁĄCZENIE RADIOTELEGRAFICZNE BEL- 
GJf Z KONGO. W  miejscowości Ruyseelede, koło 
Brukseli zamierza rząd belgijski wybudować stację 
radiotelegraficzną, która będzie służyć do komuni
kacji między Belgją a Kongo.

TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. Z Rzy
mu donoszą: W  Semigalia odczuto nowe trzęsienie 
ziemi. Uszkodzona została wieża komunalna i kilka 
domów. Dwie osoby zranione. Wiadomości o trz^- 
s 't fu  ziemi, jakie odczuto w okolicach Ancony, 
stwierdzają poważne szkody. W  Mondolfio, gdzie 
było 15 wstrząśnięć, wszystkie com y zostały 
uszkodzone. Są ranni. W  San Constanzo dwa ko
ścioły poważnie uszkodzone,

ZATONIĘCIE WŁOSKIEGO PAROWCA. „Tri- 
buna”  donosi, te  parowiec włoski „M udac”  zatonął 
dnia 30 gmdnia na połudn.- wschód od Chpo 
Stcrone.

ZNIESIENIE WIELOŻEŃSTWA W  TURCJI
Donoszą z Angory, że komisja Zgromadzenia naro
dowego zaproponowała zniesienie wielożeństwa 
Bigamja ma być dozwolona tylko w  pewnych w j-  
padkach, ale wówczas pierwsza żon? zyskuje 
prawo rozwodu.

STRASZLIW Y WYBUCH W  KOPALNI AME- 
RYKAŃ*-KIEJ. W  miejscowości Peoria w Stanie 
Iiłiuois straszliwy wybuch i powstały wskutek 
niesro pożar spowodowały liczne o*ia.ry w ludziach. 
Dotychczas do 3zpitali przewieziono około 80 ran
nych. Liczby zabbyeh jeszcze nie ustalno.

Zwaloryzowane ceny.
Jak było do przewidzenia, waloryzacja podat

ków i opłat państwowych pociągnęła za sobą 
r.prost warjaeki skok drożyzny. Przesialiśmy ijui 
racnować na tysiące i setki tysięcy. Są to cyfry, 
nie mające już żadnej wartości... Najmniejszym 
banknotem, za który można jeszcze coś kupić —  
> 5  .dziś miljon* Ą
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SYKD YKA 7 ROLNICZY W  K R A K 03H Z
pBac Szczepański 6.

przyjmuje w terminie do 10 stycznia r. b. deklaracje roinikow na d os ta ję  
zboża na poczet podatku majątkowego. 2

czenia miasta przy pomocy własnych i donajętych 
furmanek wywoził śnieg, zgarnięty pługami na uli
cach miasta, nad brzegi W isły. Z powoda olbrzy
mich zasp na drogach w iejących  do Krakowa, zje
chała na targ tylko znikoma liczba przekupniów i 
wiejskich. Nahiał i d rób .by ły  rozchwytywano mi
m o niezwyidę wygórowanych tein. Za litr mieka 
niezbieranego ptacouo 450 tys., zbieranego 300 — 
350. jaja po 200 tys. za sztukę, masło do 6 i pół 
mfljona za 1 kg.,, ser 1 mil., za kurę 8— l ?  .niL, gęś 
20— 25 m3., za ' indyka 25— 32 mil Wieśniacy opo
wiadają, że po drodze musiano niejednok-otnie to
rować sobie drogę'łopatami. W e ws‘ach śnieg sięga 
po okna rJiałup. ,Szkoły -toją pustką z powodu tru
dności doetępu dziet i, szczególnie z odleglejszych 
domów.

W czoraj wieczór opadła na miasto tak gęsta 
mgła, że nie widziało się nic z odległości kilkuna
stu kroków. Temperatura wynosiła —  5° C.

Jak p. Dawid HorOwicz nrzepraszał posła 
Sadzewięza.

Gdy redaktor warszawskiej „Gazety Par.” , Ra
dzewicz, kandydował w Siedlcach, żyd dawid Ho- 
rowicz postanowił itrącić Kandydata ,.ósemki”  
i w publicznem przemówieniu oświadczył że p. Sa- 
dzewicz był w Rosji komisarzem boLsuewiekim 
i pracował za pieniądze żydowskie. Za to oszraei 
stwo stanął on w tych dniach przed sądem w Siedl
cach. Ale na rozprawie animusz wyborczy opuścił 
zupełnie oskarżonych. Na zapytanie przewodniczą
cego, czy przyznaje się do winy, p. Dawid odparł 
rzewnie:

—  Tak. u ysoki sądzie, przyznaję się proszę, 
ażeby pos. Sadzewicz przebaczył rri? Byłem bar- 
dzom zdenerwowany (!) podczas wyborów.

Zastępca oskarżyciela oświadczył, i© zgadza 
się na przebaczenie winy Horow^zowi i umorze
nie sprawy- o  od warunkiem, że złoży on 25 mil jo 
li ów na biednych m. Siedlce i zapłaci koszta są
dowe. Tu wstał Dawid i "świadczył patetycznie:

—  W ysoki sądzie! oświadczam, żę poseł Sa
dzewicz jest' patrjotą i bohaterem! Dok' ym. szcze
rym patrjoią narodowym! (wyjmuje miljony z kie
szeni i biegnie z nimi do  stołu sędziow skiego). 
Oto pmniądze! proszę!

Tak wykręcił się od kryminału „zdenerwowa
ny '’ p. Daw'd Horowicz.

Kraków, 5 stycznia.
„OPŁATEK”  SŁUŻB* MIEJSKIEJ. W  wieczór 

sylwestrowy Towarzystwo służby miejskiej wspól
nie z Polsk. Związkiem zbw od. chrzęść, prace wni- 
ków miejskich, urządziło w szkole przy ul. Zie
lonej d"roczną uroczystość Opłatka. Na zaprosze
nie przybyli: prez. m. Fedorowicz z wiccprez. Roi 
lem i Wielgusem, ks. patron r. m. Kasprzyk, sen. 
Adelman, poseł M anowski, dvr. Paehoński. r. m 
Dr Mussil, dyr miejskiej Izby obrachunkowej 
Krzyżanuwski, nadradca magistratu Kubalski, se
kretarze maglu Reiman i Labersehek i t. d. Gośoi 
powitał w gorących słowach prezes Związku za
wodowego, p. Woźniak, zaznaczając, żt służba 
miejska, zorganizowana w ohrześcijańskietn Stowa
rzyszeniu, trwa silnie pod sztandarem pracy wy
trwałej, a zgodnej. Na żyezeria dla P-ezydjum 
miasta odpowiedział prez. Federowicz. który na
stępnie łamał się opłatkiem z licznymi członkami 
Związku, uczestnikami wdzięcznej uroczystości 
Przemawiali jeszcze: r. m. ks. Kasprzyk, dyr. Fa- 
choński, poseł Mianowski i inni. Uroczystość prae- 
c !ągnęła się do późnej godziny. Chór Towarzy
stwa odśpiewał szereg kok-nd.

DZIAŁALNOfeĆ OŚWIATOWA WŚRÓD MŁO
DZIEŻY RĘK0DZIEl,NIC7EJ. Od dłuższego cza
su powstały na przedmieściach Krakowa Stowa
rzyszenia katol. młodzieży rękodzielniczej, mające 
na-celu zjednoczenie młodzieży, oraz pracę nad nią 
w kierunku narodowo społecznym i kulturalno- 
oświatowym. Z ramienia Z riązku stowar/y* zeń 
modzieży męskiej ogoiną pieczę nad niemi spra
wuje ks. J. Tomera. W  akcji oświatowej współ
pracuje K oło VI T. 5. L., urządzając popularne 
pogadanki i. wykłady. Stow. młodzieży ze Zwie
rzyńca odegrało w niedzielę i „we wtorek 1 b. m. 
w Domu Związkowym przy ul. iw . Tomasza „Ja
sełka” . Młodzi amat ofzy wykonali swe role bar
dzo udatnie. a całość robiła miłe wrażeń'", en jest 
zasługą prof, Tadeusza Szumaudrego z Kqła VI 
T . S. L., który zajmował się wyreżyserowaniem 
i wystawieniem Patronem Stow. młodzieży na 
Zw iw z^leu jest ks. Jan Góralik.

EGZAMINA NA WYŻSZY KURS NAUCZY 
CIELSK] w Krakowie dla eksternistów (dnwaiej 
«i aw. wydziałowej odbęią  się w r. 1924 w terminie,

zimowym od 18 lutego, w terminie jesiennym od 
20 paździem:kŁ. Do tych egzaminów, mogą być do
puszczeni kandydaci z pełnemi kwalifikacjami do 
szkół powszechnych i najmniej trzyletnią praktyką 
nauczycielską, oraz także oeohy bez praktyki nau
czycielskiej, które przedstawią świadectwo ukoń
czenia szkoły średniej i dowody co-najmniej dwule
tnich skutecznych strojów  akademickich w cha
rakterze studenta. Podania, zaonatrzone w życio
rys, metrykę, dowody studjów i kwalifikacji wno
szą nauczyciele czynni w drodze służbowej do 
kuratorjum. inne osoby, wraz ze świadectwem 
fizycznego uzdolnienia do zawodu, wprost do ku- 
ratorjum do dnia 20 stycznia, względnie 1 wrze
śnia, wymien;ając grupę naukową, z której pragną 
składać egzamin.

GROŹBA WSTRZYMANIA W YPIEKU CHLE
BA MAGISTRACKIEGO. Miejskie zakłady apro- 
wizacyjne posiadają zaiedwie trzy wagony mąki, 
która starczy na wypiek chleba tylko na dni naj
bliższe. Magistrat zwrócił się jonownie do gł. urzę
du żywnościowego w Poznaniu o natychmiastowe 
skierowani? do Krakowa większych transportów 
mąki, wpłacając na ten cel blisko 10 miijardów 
marek.

RESZTA WĘGLA DLA KPAKO W A Z KON
TYNGENTU GRUDNIOWEGO. Kopalnie jaworz
nickie wysłały do Krakowa resztę węgla z przy
działów grudniowych w ilości około 10 wagonów. 
Miejskie biuro aprowizacyjne wydaje aeygnaty na 
węgiel do wysokości 5 cent.- metr., w cenie
2,460.000 m,k. za 100 kg. loco składy na War- 
szawskiem. W ęgiel z kontyngentu styczniowego 

.będzie znacznie droższy.
WYPUSZCZENIE Z WIĘZIEŃ KRAKÓW 

SKICH 15-TU WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
Nadprokura-torja państwa w Krakowie odbdyła 
wczoraj narady z prokuratorami i sędziami śle 1- 
czymi. przwczem zadecydowano wvt>uśc1Ć na 
wolność 15 osób, pozostających w więzierm 
w związku z krwawym: rozrucnam ż 6 listopada. 
Są to: Fet oi Kórnicki, Stanisław W ójcik, Juljusz 
Zbro a, W a/nda Tucbowiczowa, Stanisław Ha ja, 
Stani iław Rusin, Jan Stpma], Franciszek Mioh- 
niak, Eugeniusz Gebel, Rudolf Gloger. Antoni Ba
ran, Piotr Liro, Tadeusz Khutel, Marja-n Kulej 
i Stanisław Lis. Jak słychać, w. dniu dzisiejszym 
mają nastąpić dalsze zwolnienia.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z K^TOL. ZWIĄZKU POLEK. W  sobotę 

5 h. m. w  czyte’ n: Kat. Związku P o^k  (Sczepaó- 
ska 5) odbędzie się wspólny Opłatek dla człon
ków.

Wiadomości kościelne.
Z SOPALTCJI PANIFN. Nabożeństwo miesięcz

ne odbędzie się d. 6 b. m. o godz. rano. Zebranie 
8 b. m. o godz. 6 wieczorem.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę dnia 6-gc 
p. m. w! kościele św. Piotra podczas Mszy św. 
o. g"dz. 12, Orkiestra mistrzu wska 20 p. p., pod 
osobistym kierunkiem kapelm. dyr. J. Szreyera, 
odegra szereg kolend.

W NOWYM KOŚCIELE W  PRĄDNIKU CZER 
WONYM w : niedzielę dnia 6 b. m., podczas sumy 
o godz. 10 rano, Katarzyna Hoffmai.n, śpiewaczka 
oper zagranicznych, odśpiewa szereg kolend i cel
niejszych utworów religijnych przy akompania
mencie skrzypiec i fisharmonii.

NEKROLOGJA. 
t  Henryk Szatkowski. W e czwartek po połu

dniu zmarł w Krakowie Henrvk Szatkowski, dy- 
reiktor Tow. W zaj. Ubezp., prezes Rady nadzor
czej miejskiej Kasy Oszczędności i radca aryjski, 
przeżywszy lat 64. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj 
(w sobotę) o godz. 3 po pełudriu z domu pod 1. 4 
przy ul. Basztowej.

K o m u n ik a ty teatrów  k r a k o w s k ic h .
„SEN NOCY LETNIEJ”  W  TEATRZE IM. 

8ŁOWACKIFGO. Dzisiaj wraca na af;sz arcy- 
dz;e ł i  Szekspirowskie: „Sen nocy letniej” , docho
dzące w obeenem świetnem wznowieniu 25-go

przedstawienia, przy niesłabnacenc od premiery 
powodzeniu. Próby „Caliguli”  w obecności autera, 
posuwają się raźno naorzód; świetnemu dziełu na
daj t  teatr obsadę najwybitniejszych sił i oprawę 
według wzorów Karola Frycza.

Z OPERETKI komunikują: Dziś, w sobotę,
o godz. 8 wieczorem stale atrakcyjna „Bajadera” . 
W partji Księcia Radjanu wystąpi gościnnie ulu
bienice naszej publiczności, W ł. Wesołowski, 
Odettę śpiewa H. Rynas, Napoleona L. Sempoliń
ski; -Marjetę J. Kozłowska Dziś w nocy o godz,
11.15 „N oc Trzech Króli”  z udziałem najlepszych 
sil naszego zespołu.

„K A PR YS KOBIECY”  PO CENACH ZNIŻO
NYCH W  sobotę o godz. 4 po południu ukaże 3ię 
po om ach rniżonych komedja Heltaia „Kaprys 
kobiecy” , z pro.: Modzelewską, Kwiatkowskim,
Wesołowskim w głównych rolach.

W niedzielę o godz. 4 po poł. dyrekcja „Ba- 
ganeli” , eheąc dać jak najszerszym sferom pu- 
bicznośei możność zapoznania się z doskonałym 
programem Sylwestrowej Nocy, który tak wielki 
zdobył sukces —  daje cały program bez zmiany 
po cenach zniżonych.

IX  PORANEK SYMFONICZNY Związku 
zawód. muz. odbędzie się w niedzielę 13 b. m. 
Poranek ten poświęcony będzie wyłącznie Cząj- 
kowsH lemu, a wykonaną będzie symfonja F r i V. 
Bilety są ju i do nabycia u J. Lipskiego, Sław;- 
kow ika 8.

Repenuar n-atru im J. Słowackiego.
Sooota: „Sen nocy letniej” .
Niedziela: Po południu „ BeTle im Polskie” , wie

czorem „Z łoty wiek rycerstwa” .
Poniedziałek: „Gwałtu, c<« się dzieje!”
.Wtorek: „Ser nocy letniej” .

Repertuar Općretfo.
Sobota: „B ajaćeia”  (gościnny występ W. W e  

iWowskiego; o  godz. 11.15 „N oc Trzech Króli” .
Niedriela: P o południu „Bajadera” , wieczorem 

Krowoderskie Zuchy” ,

Repertuar „Bagateli”.
Sobota: Po poł. „Kaprys kobiecy”  (ceny zni 

żone), wieczorem „Wesele Fonsia” .
Niedziela: Po poł. „N oc Noworoczna”  (ceny 

zniżone), wieczorem „W esele,Fonsia” .
Poniedziałek: „W esele Fonsia” ,
W torek: „W esele Fonsia” ,

Repertuar kinoteatrów.
UCJECHJ: Pirogram komedjowy. Ceny zni

żone.
W A N D \: „W  noc p'-śiubna” , komedja w sze

ściu aktach, z królowi humoru, przemiła Oss. 
Osv aidą.

REDlTTA: „Tajemnicza oama” , nowy film awan* 
tuninczy i dwie rekordowe humoreski araerykań- . 
skie z Fettym.

PROMIEŃ: „Gagatek Jacka Coogau” .
ZACHĘTA: „Scduma i Gomora” ,

Katastrofa opadów śnieżnych.
KOMUNIKACJA W  MAŁOPOLSCE.

W  dniu wczorajszym nastąpiła pewna porta- 
w£ w komunikacji z kiakowem. Z Warszawy przy
szły 3 pociągi i tyleż pociągów odeszło z Krakowa 
do Warszawy. Spóźnienie pociągów wynosiło kil
ka godzin; i tak gamHur, który wyszedł z War
szawy we ozt artek rano, przybył tutaj wczoraj 
o godz. 10 przed południem, podobnie i roociąg 
krakowski, który wyjecLai z Krakowa w piątek o 
godz. 4 rano (zamiast o 12 w nocy) przybył do 
Warszawy o srodz. 5 po połudmu. Ze Lwowa 
wszystkie pociągi nadeszły i wszystkie odeszły 
aczkOiwiek ze znacz-/<em opóźnieniem- Najgorzej 
przedstawia się rud pociągów na G. Śląsku, sk a l 
nadenodzą pociągi w zmniejszonej ilości i z bardzo 
znreznem opóźnieniem. Pociąg Berlin— Lw ów —- 
Bukarewz* przeszedł przez Kraków ze 100 uknuto- 
wem spóźnieniem. Rucn na linjach Kraków— No
w y Sącz i Kraków— Zakopane natrafia na duże 
trudności z powodu wtelkicL zasp śnieżnych, gió-
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wnle w okolicy Bochni, Stróż i Limanowej, jakotei 
na całej przestrzeni od Chabówki do Zakopanego.
»  szczególnie kolo Białego Dunajca. Komunikacja 
Kraków— Kocmyrzów nadal przerwana, z Wie 
liczką utrzymana.
SYTUACJA W DYREKCJI WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. (PAT.'). W obec trwających od kilku 
dni zawiej, ruch kolejowy na obszarze wszystkich 
dyrekcyj kolejowych jest tak utrudniony, ie  mu
siał oledz znacznym ograniczeniom. P orąg i przy 
chodzą z kilkunastu godzlnnem opóźnieniem. W o- 
brębie dyrekcji warszawskiej zostało zasypanych 
śniegiem na Hnji kilka pociągów osobowych 1 to
warowych. Wszystkie pociągi, które wyruszyły ze 
stacji, musiały wrócić. Ruch kolejowy na linji 
Łódź— Kalisz przerwany. W  pracy nad oczyszcza
nym torów pomaga wojsko.

W  KATOWICACH.
Katowice. (PAT.). Z powodu zasp śnieżnych k o 

munikacja jest znacznie utrudnioną. Ruch poetą 
gów towarowych został wstrzymany, skutkiem cze
go województwu grozi brak żywnoścL

W  POZNANIU. *
Poznań. (PAT.). Z powodu wielkich śniegów, 

jakie zawaliły tory. ruch kolejowy na wszystk>cb 
fajach w obrębie dyr. kolejowej poznańskiej Jest 
ogromnie utrudniony i odbywa się nieregularne. 
Komunikacja z Górnym Śląskiem zupełnie przer
wana. Z Bydgoszczy nie przybył wczoraj żad*n 
pociąg. Pociągi na linji Poznań—-Kalia*— Warsza
wa kursują tylko do Kalisza. Nad oczyszczeniom 
torów pracują dzień 1 noc wszystkie pługi i tysiące 
kadzi. i ,

NA TERYTORJUM M .GDAŃSKA.
Gdańsk. (PAT.). Z powodu wielkich zamieci 

Śnieżnych Polska Dyr. kolei w Gdańsku wydała 
zarządzenie, wstrzymujące do dnia 15 b. m. przyj 
mowanie i wyładowywanie wszelkiego rodzaju to
warów z wyjątkiem posyłek pospiesznych do 
Tczowa, do wszelkich stacyj na obszarze wolnego 
miasta Gdańska oraz do etacyj na wszystkich II- 
njach kolejowych, sąsiadujących z wcinam miastem 
Gdańskiem- Znajdujące się w  drodze towary mają 
byó wstrzymane i oddane do dyspozycji nadawcy.

ŚNIEŻYCA W BUŁGARJI.
Belgrad. (PAT.). Polradio. Z powodu wielkich 

opadów śnieżnych na granicy czeeko-bułgarskioi 
połączenia kolejowe i telegraficzne są od 2 dni 
przerwane.

Wiadomości gospodarcze.
NOWA SKALA PODATKU DOCHODOWEGO.

Począwszy od 1 b. m. obowiązuje następująca 
skala podatku dochodowego, obliczona w stosun 
ku rocznym od dochodów (w tysiącach marek pol
skich): W  etopniu pierwszym od 1,570.800 - - 
2,102.400 stopa procentowa podatku wynoei 0.8, 
w drugim od 2 102.400 do 2,028.000 —  0.4, w trzc- 
cim od 2,628.000 do 3.418.400 —  0.5. w czwartym, 
od  3,410.400 do 4.204.800 —  0,7. O dwie dziesiętne 
wzrasta również stopa procentowa w następnym 
stopniu przy dochodach od 4,204.800 do 4,993.200 
w stosunkn rocznym i w stopniu szóstym przy do
chodach od  4,998.200 do 5,781.000, gdzie wy
nosi 1.1.

W  stopniu siódmym, obejmującym wysokość 
wynagrodzenia od 5,781-000 do 0,570.000 wyzna- 
ezono stopę procentową na 1.4; w ósmym (o i
6.570.000— 7,446.000) na 1.7; w dziewiątym (od
7.448.000— 8,322.000) na 2; wreszcie w dziesiątym 
(od Ś.322.000^-9,198.000) na 2.5.

Dalszy, jedenasty stopień przynosi podwyżkę 
stopy o 5 dziesiętnych do wysokości S proc. przy 
dochodach od 9,198.000— 10,074.000. Dalszych 25 
stopni normuje stopę podatkową dochodów od
10,074.000 do 262,800.000 przy stopie od 3.5 do 
27 procent.

_ Od dochodów powyżej 262,800.000 rocznie o- 
płacanym ma być podatek w wysokości 28.5 proc.

Zaznaczyć należy, te nowa ta skala podatku 
od zarobków jest w porównaniu z obowiązującą 
do końca grudnia ub. raku znacznie zniżona.

ZWALORYZOWANE OPŁATY PASZPORTO
WE. Z dniem 1 stycznia b. r. ustalono opłaty pa
szportowe we frankach złotych w następującej wy
sokości: Za paszport zagraniczny 15 franków, ze
zwolenie na ponowny wyjazd 5 franków, wizę w y
jazdową 5 £r., paszport wielokrotny 30 fr., wielo

krotną wizę do Gdańska 45 fr., paszport ulgow\ 
5 fr., zezwolenie ulgowe na ponowny wyjazd 2 fr.. 
książeczkę paszportową 0.5 franków. Opłaty p>- 
wyższe pobierać naieży w markach polskich w-3 
dług franka złotego, ogł^soznego przez Minister
stwo skarbu dla poborów i danin publicznych.

MARKA POLSKA W  GDAŃSKU. Wczoraj 
w obrotach prywatnych zaznaczyły się poważniej 
sze zmiany w kursach walut, z wyjątkiem mark 
polskiej, która poprawiała się w dalszym ciągu 
osiągając 5,900 000— 6,000 000 za 1 dolara. Marka 
polska ustala się dalej i osiągnęła wczoraj kurs 
39 fenigów gdańskich za 1,000.000 marek polskich

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE.
z dnia 4 stycznia 1974 r. r. '-6.S

A k c j e  bankowe r

Polski B P rzem ysłow y  
f lan k  M ałopolski . , . 
Z iem ski Bank Kredyt. 
Powsz. B ank K red y t. . 
B ank K om ercja lny . . 

,  Z w . Sp. Zarób , .
Tow. handlowe 
T. H—

„Impez*
„Pharma“ .........................
,.Falski Glob“ . . . . . .
Zsjluga Polska . .  .  , .
Tow. przemysł.

Zioleniewski . . . . . . .
H. Cegielski, .  . . . . . .
P a ro w o z y ,.....................  .
„Aut omot gr " . . . . . . .
„Trzebinia11 żel.................
„Pocisk"z^kl. am un icy j. 
„Górka" c e m e n t . . . . 
^ierszaóskio G órn . , .  
„Te-rnge
Gazy z emns . . . . . . .
Polska N a fta ......................
.Pnkuols'1 ...................

,,0 i - o s "    .  .  .
„PezJt“
„ j t z u g ' . . . . . . . . . .
S yn dykat K oszykarski 
Trzebin  a  tiuazcze . . 

„Teroio l"
„<rakus“  ..................
C h o d o ró w .........................
A. P iase jk ..........................
v m ie ló w
B lek tio w n ia  Siersza , 
S. W  N iem o owski . . 
P. Z a k ł, G arbarskie . .

w tys a a<M matek oaiskicn
ilunw \ JM riisj trasafc. 

\% dn.fti
1400 1800 u o o o 2150
2000 2500 245n 25 >0
60 > 700 650 876
600 800 7 0 701
300 400 825 4,>0

1200.) 1500,. 13600 15500

1000̂ 1500 1250 1600
100 150 130 160

1500 2000 1750 3100
240 300 700
359 450 425 6 j0

u o o o )6000 45700 15000
40)0 5000 4600 6300
2000 2500 21.0 3200

2750 3750 3C00 3600
3200 3700 3600

.8000 53000 50000 >2000
'2000 27000 24 On 0000
90l,0 1(000 9700 9800

8^000 91' 0 900L0 'OjOO
10 0 1500 1200 1750
lOoO 1500 1400 2100
2000 13000 14000 l e c o o
700 900 800

5000 6000 5800 5500
600 70' 700 500

14000 17000 1800C 1 OOJ
400 50) 450 5 0

600J 6-00 6400 6 OJ
12' >00 17000 14500 l«50 >
4750 5259 4*00) 5000
5600 ) 6600 | 58 0 70 i0
900 iooo ; 975 l.i50

V3,0 2800 2500 38 0
.3000 |28000 23000 22000

et y  ■m

Dolar 7 ,1 5 0 .0 0  mp
Warszawa. (PAT) Waluty: D°lary Stanów

Zjednoczonych 7,150, sprzedaż 7,170, kupno 7,030; 
raofe zloty 1,386, miłjonówlea 330 550 525;
jOr<y złote 1,050 1,100 1,075; pożyczka złota
0,500 11,000 10 750.

Czeki: Belgja 815, sprzedaż 318, kupno 312; 
Holandja 2,698: Praga 209— 205; Londjn 30.700—- 
‘■0.600, sprzedaż 30.900, kupno 80,300; Nowy Jork 
1,100— 7,150. sprzedaż 7.220, kupno 7.080; Paryż 
■58, sprzedaż 350, kupno 350; Szwajcarja 1,245, 
3przedaż 1,257, kupno 1,233; Wiedeń 100 mu, 
sprzedaż 101 mp, knpno 99 mp; W łochy 308— 306; 
ioperhatra 1 255.

Zurych. (PAT) Zamknięcie giełdy: Berlin —•, 
flolandja 217.40, Nowy Jork 574 1/4, Londyn 
24.67, Paryż 28.25, Medjolan 24.07, Praga 16.70, 
Budapeszt 00301, Bukareszt 295, Belgrad
5.42 i pół, S^fja 410, Warszawa — , Wiedeń 
30080 3/4. austr korona stempl. 00081,

Zurych. (PAT) Szwajcarski Bankverein noto
wał dziś nieoficjalnie Warszawę 0000050—. 
3000125.

sweoo go swoje.
N A D E S Ł A N E

S - t r .

Ks. Wojciech Sulek
lat 72r zmarł w Kalwarji dnia 3- go 

stycznia 1924 r. 
Eksportacja zwłok o i  >yła się w pią
tek po południu z domu w Kałwa 
rji do kościoła w  Zebrzydowicach 
a pogrzeb tam Ze w sobotę o godz. 

8-mej rano.

Dyrekcja Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
uwiadamia z głębokim żalem o zgonie zasłużonego Dyrektora—Referenta

Towarzystwa

HENRYKA SZATKOWSKIEGO
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Basztowej L. 4. na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę dnia 5-go stycznia 1924 o godzinie

3 'po południu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawionem zostanie we wtorek dnia 8 b. m. o godz. 9 rano w kościele

św. Florjana.

K
I

N
O

Od wtorku dnia 1 stycznia 1914 r.

W NOC POŚLUBNA
Najwspanialsza koiaadja obecnego sezonu w  0 aktach.

W głównej roli wystąp) urocza królowa humoru OBSI OSW ALDA  
w najnowszych przepięknych strojach balowych.

W
A
N
D
A

A W SZPONACH CZEREZWYCZAJKI
Nadzwyczajna realizacja stosunków Rosji współesasnej.

„KOROWÓD ŚMIERCI
Dramat wedhig powieści MAXIMA CHZOMOWA.
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Księgarnia J. CZERNECKIEGO Kraków
Ceny zasadniaze. 11--------------
BOLLAND A. Dr. prof.: „Towaroznaw

stw o" 6.—
BOSSO WSKI F. pro!.: „Prawo cywilne 

w zarysie". „Prawo z>f,m wschodn." 5.—
BOZIE WICZ A.: „Polski kodeks honoro

w y" 2.—
BRh YER ST, Dr.: „W ielki lekarz do- 

m ow y" 7.—
CATULLE M ENDFS: ,J»łocha Llzet- 

ta". Przełożył St. Kulikowski 8.—
CHMIELOWSKI P.: „Nasza literatura 

dramatyczna" 2 tcwny. Oprawne 10.—
CHMIELOWSKI P.: „Współcześni P oed  

Polscy" , , 8.—
DANIŁOWSKI: „Jaskółka" 6.—
DZ1AKIEWICZ WŁ. In ż : „Miernictwo" 5.—

—  „Pomiary w ąkszycb obszarów
1 podział czyli parcelacja gruntów" ,  1.20
—  „W odoc ągi" 5.—
—  „Żelazo-beton" 5.—

DUMAS AL.: „1001 opowieści o  du
chach". Przełożył St. Kuliński 3—-

CLASS J.: „Prawo ksiąg giuntowych 
w b. zaborze rosyjskhn" 5.—

GRUSZECKI A.: „Bujne chwasty". Pow. 4.—
—  „W  kra i u palm i słońca". Brosz. 2.—
—  „Zawsze ci sami". Pow:eść 3.—

HORORSKI A. Dr.: „Nowa teorjja liczb
niewymiernych" 1.80

KOZSICK F.: ..Miłość i miłostki w życiu 
clu sławnych ludzi" 6-—

... ,= =  poleca: —  , . r . . ■

JAWORSKI WŁ. L.: „Prawo cywilne na 
ziemiach polskich". T. I. Źródła. „Pra
wo małżeńskie osobowe i majątkowe
—  T. II. Część I. „Rodzice i dzieci" 

KARGOL A. 1 WEIGT H.: „Geografja
Polski"

KONCZYŃSKI T.: „Dom Magdaleny"
Powieść
—  „Je j romans". Powieść 
—i „K oniec świata". Powieść
—  „R aj odzyskany". Powieść
—  „Śladem tęsknoty". Towieść
—  „Śmiertelny bieg". Powieść 

KRAUS A .: „Prawo ksiąg gruntowych
w b. zaborze pruskim" 

KRZYŻANOWSKI A.: „Nauka o pienią
dzu i kredycie"
—  „D rc4yzna“ . Wydanie drugie „Go- 
=podarki wojennej"

KRZYŻANOWSKI A. 1 OBERLENDER 
L.: „Naprawa skarbu i waluty w Au- 
Strji"

KUMANIF.CKI K. W Ł.: „Strategja wiel
kiej wojny 1914— 1918"
—  „Ustrój Władz Samorządowych na 
ziemiach Polski"
— „Zarys prawa admlnistr. na zie
miach Polski": Adm. szkolna
—  „Zbiór najważniejszych dokumen
tów do powstania Państwa Polskiego"
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1 Ceny zasadnltze.
LORENTOWICZ J.» „'m iska nieśń milo- 

sna". Antologia. Broszur*, 8.—*
Oprawne w płótno 14.—

MAYR R. Dr.: „His tor ja handlu na tle 
stosunków społecznych 1 gospodar
czych" W olny przekład przez Dra H. 
Weigta. I. Starożytność i II. Średnio
wiecze 3-—*
—  HI. Czasy nowożytne. 2.40 

MAZANOWSKL A .: „W ypisy polskie
na VII. ki. gimnaz.". Wyd. drugie, 
opracował IPkołaj Malanowski. Ilu
strowała A. Gramatyka-O^rowsks. 8.—

ROLLAND ROMAIN: „Jan Krzysztof".
Tomów 10. Przełożyli z upoważniania 
autora Jadw. Sienkiewiczówna, Franc. 
Mirandola i M. D Abancourt 24.—
Opra wne 82.—

SARNECKI Z.: „Zwyczaje towarzyskie" 3.—
SEREDYNSKI M.: „W iadom ości z han

dlu" 4—
W EIGT HERKULAN Dr.: „Geografja 

gospodarcza ziem polskich" 3.—>
WELS H. G-: „Cudowny gość". Powieść 3.—■
ZDZIECHOWSKI K.: „K resy". Powieść 3.—

—• „Przegrana". Powieść 2--*
—  „Zbrodn‘a“ . Powieść S.—■

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną poczta.

Obowiązuje mnożnie Związku księgarzy i wy
dawców polskich. Do książek nie szkolnych 

3—  dolicza się 20% dodatku drożyźnianego.
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Z a  l w iersz  m il im e t r ó w /  w  z w y k ły c h  o g ło s ze n ia c h  . . .
N a d e s ła n e  z a -1 w ie rs z  m i l i m e t r o w y ...................................................
Nekrolog i za 1 w iersz  m i l i m e t r o w y ............................- . . . .
Komunikaty po k ro n ice  za 1 w iersz  m i l im ......................................

11 ............. ....... jjktad t a b e l a r y c z n y ..................  .................................................

Za dział opos^eń Redakc a nie od^oa/lada.
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Serwisy porcelanowe, Lampy naftowe, Kryształy i figury terrahotowe Pacyfikowskie
. =  n a d a ją c e  s ię  na p o d a r k i  g n i a z d k o w e .  -■■■ =

M ILCZY S Ł A W  SM OLARSKI.

UCZ^ BALTAZARA.
7 Powieść współczesna.

—  I jakże doszedł pan do obecnego ma
jątku?

—  Przyszła wojna... zarobki zmniejszyły 
się, trzeba bj ło pomyśleć o swoim losie. Za
częło się od obroku dla koni, a skończyło się 
na akcyjnem twarzystwie. Człowiek z inicja
tywą nigdy nie przepadnie. Ale czy pani wio, 
co powtarzam już dzisiaj po raz trzeci, ie zam
knij ty w tej całej swojej świetności świeżej 
daty, tęsknie czasem wprost rozpaczliwie za 
mą młodością. Czy pani wie to i czy zrozumie 
mnie?

—  Więc nan do tej pory zachował swój 
stary pojazd?

—  Przechowuję go dotychczas.
—  I pan trzema na łaskawym ohlcbie 

swoje wierne, stare konie...
— Utrzymuję do nich osobnego stajennego 

i me brak jest im najczulszej opieki.
—  I pan zaprowadzi mnie kiedy do nich?
—  To będzie najpiękniejszy dzień w ma

jem życiu.
—  Rozumiem uczucia pana —  szepnęła 

kresówka.
—  Nareszcie! —  zawołał ran Baltazar. —  

życie jest piękne, a duszę męską zrozumie 
tylko kobieta!

VI
— Źreie obfituje zarówno w  groteski !sk 

yr traged ie —  mówiła panna Marja do GizelL

Nie brak w niem ani różnic, ani tematów do 
rozmyślań, To my tylko z eaią sztuką i litera
turą ograniczyliśmy się do kilku typów zna
nych i nie patrzymy na to w szystko, co daje 
nam współczesność. B ogactw o także dźwię
ków wieczne i bezmierne jest w tych trzech 
strunach, które najsilniej grają w duszv ko
biety: cierpieniu, szczęściu i miłości. Mężczy
źni znają jeszcze dźwipk 3truny cz-wartei. która 
wołaniem swojem częściej ich niż nas prowa
dzi... jest to pragnienie czynu.

—  Nie wielu takich mężczyzn jest obe
cnie —  odrzekła panna Gizela.

Z pewną zazdrością plebejuszki spojrzała 
równocześnie na wytworną postać i duże fioł
kowe oczy swojej towarzyszki. Muskularna 
jednśk i rosła panna, odczuwając zazdrość, me 
dopuszczała do siebie zawiści. Szła w świat 
z całą pewnością rasy młodej, czuła całą swoją 
wyższość nad tym kwiatem, zaniesionym w jej 
dom burzą życia, a uważanym przez siehie za 
zbyt wątły i subtelny, by przeszkodził kiedy
kolwiek jej zwycięstwu.

Tylko przez wyjątkowe poczucie delikatno- 
śri nie dawała Marji przewagi swej odczuwać. 
Uznaniem, ale zarazem pewnem lekceważe
niem napełniało ja to, czem towarzyszka jej 
prócz urodv górowała nad n:a. Była to zdol
ność do pięknych określeń i umiejętność roz 
różriania najsubtelniejszych półtonów.

Tej drugiej zdolności zwłaszcza brakowało 
Gizeli zupełnie, ale choć poeiagala ją ona mi
mowolnie, to jednak prezesówna uważała ją 
poniekąd za kalectwo. Rozumiała, że wygry
wała grę. biorąc życie bez zbytniej wrażli-wo 
ści i roprostu. Posiadając te zalety, miała za
pewnione zwycięstwo nal ludźmi o sumieniu

zbyt drażllwem i nerwach zbyt wydelikaco
nych.

— Do djabła! — zaklęła głośno, gdyż 
choć szereg lat dobrobyt! nie pozostał na niej 
bez śladu, to nie mogła jednak dotąd powstrzy
mać się, by w chwili zniecierpliwienia nie rzu
cić jakfćgoś dobitnego wyrazu.

Tak... tak... Oczy k^esówki, baronówny 
były rzeczywiście tak piękne jas ćrogocenry 
kamień, zawarty w artystycznej oprawie. Na 
rmstać jej padał blask słońca, gasnącego poza 
)knem, a przesiewający się przez zasionę błę
kitna. To światło i te półtony i ta zarazem pe 
wna głębia, która zdaje rozpościerać się w pół
mroku, zdawały się tera? zlewać w jedne z po
stacią oanny Marji.

—  Sub+elność kształtów, odziedziczona po 
licznych pokoleniach... —  myśiałs dalej panna 
Gizela. To, co nie może wynagrodzić oiły ży
ciow ej natur pierwotnych —  Równocześnie 
spojrzał? jednak w stojące na boku ogromne 
zwierciadło. Stwierdziła z zadowoleniem, iż i 
ona sama mogła podobać się. Była wielka, 
grubokoścista, o dużoj nodze i o nieco zbyt 
grubych, choć regularnych rysach, iednem sło
wem panna na pokaz. Luźna suknia, jedwabni 
o szerokich rękawach odbijała dobrze od bia
łości jej ękóry. —  Warto ubrać mnie! Suknia 
ma na cztem wydać się —  pomyślała.

Równocześnie, widząc zdumienie Marji, wy
wołane jedynym okrzykiem, który dał wyraz 
.jej rozmyślaniom, mówiła dalej:

—  Rodzice moi chcieliby wydać mnie za 
Pamfila Ale tv w razie mego wyjścia za mąż 
nie utraciłabyś u nas miejsca. Ojciec lubi cię 
bardzo. Chce ofiarować ci miejsce sekretarki.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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l i m  ZaMŁfin i  iczdom/di tlioptfw
zwraca się do P. T. Społeczeństwa o  ła
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wchodzących w zakres krawiectwa, szew
stwa i introligatorstwa; przyjmuje się ró 

wnież wszelkie reperacje. 6
Adres: Z a k id  dla bezdomnych chłopców ul. Flisacka 25 

lko.'o k łasz teru P. P. Norbertanek).

Pa n i e n k a  in te lig en tn a  
zajęta ca ły  dzień w  b iu 

rze poszukuje m ieszkania, 
bez u trzym au ia . Z g ło sze 
n ia  do A d m i n i s t r a c j i  
,G ł. N a r .“ pod „ W a n d a 11

g f t a n n a  z 3 W ydzia to - 
w ą, z szyciem  szuka  

jak ie jko iw ieK  posady. —  
Zgłoszenia do A dm in is tr. 
Głosu N a r .“  pod „zaraz1-.

W AZNEI r  d la  URZĄDZAJĄCYCH m  WAŻNE i

Z A B A W Y ,  B A L E  i D A N Z I N G I
DAJĘ W KOMISOWĄ SPRZEDAŻ ORAZ POLECAM:

N A J P R Z E D N IE J S Z E  W Ó D K I ,
immiiHiIIHIUNIiliiimiimi

ni niłin ii nnimimllllllllIHIL I K I E R Y  I W I N A

Ki i i ii i i i i i i i i i i i i i i i iu in i i i i i i  4  f e  f R k  m b  m  m m m
amimiinitmiiiiiiiiniiiit I I ! 1 ] !  a L JB  m  Sm  S r  m t

AZIMIE8Z U  (."! '> ? iL AtL .
Kr a k ó w , Sz c z e p a ń s k a  l  i i .1558

Mi o d y  zdo ln y o rg an i
sta, k a w a le r , Doszu

kuje posady sam odzie ln e j 
a bo na zastępstwo Ł a 
skaw e zgłoszenia dc urzę
du parafia lnego Łączki ku
charskie pow . Ropczyce.

1683

BJfrawcowa szyjąca ko- 
sr% s tju m y  i  płaszcze po- 
'eca się do d o m ó w  p ry 
w atnych . Zgłoszenia pod  
„Z d o ln a11 b 'u ro  ogłoszeń 
H upczyca Jag ie llońska 7.

S T A R U S Z K A
c ó rk a  o fic e ra  W o js k  p. 
z r .  1831, n ie z d ó ln a  do  
p ra c y  z p o w o d u  s ta ro 
ści i  z ła m a n ia  rę k i, u p r a 
sza o ła s k ą w e  w s p a rc ie . 
D a tk i p rz y jm u je  A d m . 

.G ło s u  N a ro d u * .

NA MANDOLINIE
: :  lub G I T A R Z E  : :
wyucza grać z nut w  kilku mię
siw ach ,J. CIECHANOWSKI 
Kraków, ul. Felicjanek 21.

!! NA GWIAZDKĄ!!
kraw aty, .chusteczki- rękaw iczki, w eł
niane trykoty, bielizna zwyczajna i ele
gancka, oraz perkale i w e b y  o r a * ,  

d z i w ę  w dużvm wyborze i JtonknrencyiaiB

p o leea

J A N  N O W A K

Konc. przez Ministerstwo oSwiaty

SDK l l «  I m
„JÓ ZE F IN A **

KRAKÓW, ul. Długa U.
rozpoczyna nowe kursa kroju i szycia 

dnia 3-go stycznia 1924 r. 1552

Korzystajcie z wielkiej wysprzedały!!!
W  razie  g d y b y  ceny naszych to w a ró w  n ie  o kazały  się o 

100%  teńsze, od cen ry n k o w y c h  lu b  to w a r n ie  b y łb y  o d p o w ie 
d n i p rz y jm u je m y  ta k o w y  z p o w ro tem  i zw racam y  n atych 
m iast p ie n ią d ze . T o w a ry  w y s y łam y  bez za d a tk u  po o trzy 
m a n iu  adresu. D zies ią tk i tys ięcy  osób przekonato  się, że 
najtańszem  źród łem  zaku p u  jest nasza f irm a , dow odem  czego 
św iadczą tysiące lis tó w  n a p ływ a jących  z gorącem i podzię
ko w an iam i za solidność i tan iość tow aru .

Resztki na ubrania i kostiumy.
Resztki nasze n ad a ją  się na śliczne m ęskie u bran ia , 

ko s tiu m y  dam skie. R esztki te  są z m ate rja łó w  u b ra n io w y c h , 
p ierw szorzędnych fa b ry k , p e łn e j szerokości w e w szystkich  
ko lorach

Cena za 3 m e try  g a i  A  M k . 9,000.u00-—
, 3  .  '  .  B „ 12,000.000-—

„ ,  3 „ „ C  .  15,600.000-—
,  3 ,  D  „ 21,000-000-—

.  ,  3 „ ,  E  .  2 7 ,9 0 0 .0 0 0 .-
N a  żądanie k lie n ta  dodajem y p e łn y  k o m p le t podszew ki pod m arynarkę, 

kam  zelkę, spodnie, k ieszen ie i  do rę k a w ó w  po m k  5 .50X 003, 7,000.000  
i  8,500.000 m k.

P olecam y po starych cenach bostony na czarne i g ranatow e u b ra 
n ia . Boston l  8,500.000, I I .  5 ,700 .000, I I I .  7 ,500.000, i  IV . 9,000.000  
M k  za m etr.

M ate rja ł na mundury w o js k o w e  k o lo ry  granat, cza rn y  i k h a k i po
3,500.000, 4 ,700 .000 , 5 ,500.000 i  7 ,500.000 m k  za m etr.

M ateriały k ra jo w e , b ie ls k ie  i an g ie lsk ie , bardzo w ysoki gat. w e w szy
stk ich kolor. gat. „ A “ 7,000.000, „ B ‘  8,200.000 i „C * 9,500.000, M k . za m etr.

Weloury na  p a lta  jes ienne i z im o w e  czysto w e łn ia n e  po le w e j str. k rata  
p ierw szorzędne gat. po M k . 4,500.000, 6,000 090, i 8,500.000 M k  m etr

R ESZTK I N A  K U P O N Y  S P O D N IO W E .
Czarne tło  w  b ia łe  paski do u brań  w iz y t, po 3,000.000 i  6,000.000 M k .
Kamąirnowe po 7,000.000, 10,000 000 i  12,000.000 M k.
Struks spec ja ln ie  do ko n n e j jazd y  k o lo r  w o js k o w y  lu b  p iaskow y  

Cena za 1 m etr najw yższego gat. m k  16,000.000 i 20,000,000 m k.
G O T O W E  U B IO R Y .

ko lo -Ubrania gotow e z dobrego m odnego m a te ria łu  w e  w szystk ich  
rach najm od. po 20,000.000, 25,000.000, 28,0 )0.000 i 30.500.000 M k .

Spodnie gotow e gat. I .  5,000.000, 7,000.000, 9,000.000 i 15,000.000 M k . 
,  do u brań  w iz y t  czarne tło  w  b ia łe  paski po 5,000.000

7.000.500, 10,000.000 i 15,000.000 M k .
Spodnie „Struksy" do ko n n e j ja z d y  po 18.000.0C0, w yższy gat, po m k

20.000.000 i 23,000.000 M k .
Palta Jasionki z dobrych  m a te rja łó w  fasony ostatn ie j m ody , C ena M k  

20 000.000, 24,000.000, 26,000.000 i  30,000.000.
Kurtki na  w acie p ie rw sze j jako śc i po 12,000.000 i 16,000.000 M k. 
Suknie jed w ab n e  try k o tin o w e  *  je d w a b n e j try k o tin y  po 10,000.00 

12,000 000.
Soódniczka szewiotowa cała p lisow ana po M k  5.000.000 i 6,000.000 
Me e rja ł p luszo w y w  p rą ż k i ró żn e  k o lo ry  po M k . 3,200.000 i 4 .000.000

za m etr.
Szewioty dam skie najlepsz. w y ro b n , p o d w ó jn e j szerok. w  w szystkich  

ko lo r, po m k . 2,000.000", 2,500.000 i  3 .500.000 za m etr.
M aterjat „Trykotina* w e  w szystk ich  na jm od nie jszych  k o lo rach , odc inek  

na catą suknię 8,500.000 i  9 ,500  000 M k .

1

Płótna na  b ie lizn ę , pościel, w sypy, p o s ze w k i i t . p. po 1,000.000  
1,300 000 i 1 ,6 0 0 .0 0 ) M k  za m etr.

Sztuczka 17 m etr. po I7.uo0.000, 22,000,000 i 27,000.000 M k .
Zefiry na koszule po 1 ,000,00), 1 ,3 )0 ,000  i 1,500.000 mk- za m etr. 
Prześcieradła b ia łe  [rozm . 2 m e tr! po 5,000.000 i  6 .000.000 z a .s z t  
„Tyk" na w sypy najlepsz. g a t  gw aran to w an e , nieprzepuszczające, 

pierza  po l.OOO.OOO, 1,300.000 i  1 600 .000 m u. za m etr.
Oxfero pościelow y na poszw y do p ie rzyn  i p o w ło k i, w  k ra ty  i k w ia 

ty  po 1,000.000, i 1 ,300.000 i  1 ,500.000 m k. za m etr.
Ca’gi bardzo  t rw a łe  i  p ra k ty c zn e  po 1,000,000, i  1,200,000 m k . m etr. 

p o d w ó jn e j szerokości 2,000,000 i 2 ,400 ,000  rok.
Flcnele g ła d s ie  po 1,000,0(50 i 1.300,000 m k. m etr.

„  francusk ie  w  ład n e  desenie 1 ,80X 000 i 1,600.000 m k, m etr. 
Boje na k a fta n y  i h a lk i po 1,400,000 i  1,600,000 m k . za m etr.
Obrusy b ia łe  w  deseń, duże na 6 osób po 5,000.000 t 6,000,000. 
Ręczniki waflow e trwałe w  pran iu  do 800, 00 i 850,000 m k.

g ła d k ie  po 1 ,503 .0)0  i 1 ,800.000 M k.
Dymka b ia ła  na kalesony po 1,600,000 i 1,800,000 M k . m etr.
Surówka [raetka l] b ia ła  i k rem o w a po 1,000,030 i 1,200 <00 M k . m etr. 
Chusteczki do nosa b ia łe  i  ko lo r, po 3 ,000,000 i 4,005,0 ,00 M k . za tuz. 
Chustki duże, z im o w e , c iem n e  po 9 ,000 ,000 i 12,000.000 M k .

„  ,. puszyste, ś lic zn e  desenie w  różnych ko lo r,
po 12,000,000 16,000,000 i  20,000,000 M k.

Kołdry p luszow e, czysto w otn. deseń, puszyste z p ow o du  s w y c h  k o lo r  
i  desen i są ozdobą s yp ia ln i po M k . 12,000,000, 15,000.000 i- 20,000,000.

T a k ie  sam e ciem ne bez deseni ze sz lak iem  po 5,003,000, 7,000,000
9,000 .000 i 12,000,000 m k.

Kapy na łó żka  p ik o w e  ko lo ro w e  w  różnych  d eseń , po m k . 4,500.000  
i  6 ,000 .000 .

Kołdry w a to w e  k ry te  satyną n a jw iększy  ro zm . po 16,000.000
i  20 ,000 .000-— M k.

Koszula m ęskie ze firo w e , dzienne, z m a n k ie ta m i i  k o łn ie rz y k a m i po 
M k . 4,000.003, 5 ,003 .000 i 6,000.000.

Koszule gotow e nocne po 2,800.000 i  8 ,503.000 M k .
Kalesony m ęsk ie  po 2,800.000 i  3,500.000 M k .
Spódniczki [h a lk i]  ba tys to w e  z k o ro n k a m i i  w s taw kam i po 2,500.000

i  3,500.000 M k .
Reformy dam skie  b ia łe , czarne 1 ko lo r, po 2,200.000 i 2 ,500.000 M k. 
Koszule damskie b a tysto w e z k o ro n k a m i i  w s ta w k a m i po M k  2,803.000

i 3 ,560 .000  M k .
Koszulki I kalesony try k o to w e  system Jaegeraoo  3,600 000 i 4 ,500.000 M k. 
T o w a ry  w y s y łam y  n atych m iast po o trzy m a n iu  zam ó w ien ia  bez zadatku  

za za lic zk ą  poczt, [p taci się p rzy  odbiorze]. Za  p rzesy łkę  i o p a k o w an ie  
oblicza się pod ług  ta ry fy  p o czto w ej.

B E Z  W S Z E L K I E 6 0  R Y Z Y K A ! !
K u p u jący  abso lu tn ie  n ie  ry z y k u je , gdyż je że li to w a r się n ie  podoba  

p rz y jm u je m y  z p o w ro te m  i ^ w ra c a m y  p ien iądze .
Z a m ó w ie n ia  p ro s im y adresow ać:

DO W A R S Z A W S K I E G O  S K Ł A C U  F A B R Y C Z N E G O
„WARSZAWSKA KONKURENCJA"

Warszawa, ul. Zielna Nr. 51. (r6g Królewskiej)
P rzy jeżd ża jących  do W a rs z a w y  u p rze jm ie  p ro s im y  o łaskaw e zw ie 

dzen ie  naszego sk ład n  i  p rzeko n an ie  się co do g a tu n ku  to w a ru  i  cen. Od 
naszych k li je n tó w  o trz y m n je m y  dużo p o d z ięko w ań . C eny podane z za
s trzeżen iem .

P O D Z I Ę K O W A N I A .
Z pow o dn  b ra k u  m iejsca p o d a jem y  nieznaczną część dziesiątek ty 

sięcy p o d z ięko w ań , ja k ie  codziennie o trzym u jem y .
W yrazy  uznania  i p o dziękow an ie  p rzesy łam y za w szystk ie  o trzym ane  

to w a ry  od* W. P an ó w . In ż . K . Z d z ito w ie c k i
Ł u ck . O kr. Zarząd  L asó w  Państw.

T o w a r odebra łem  i  jestem  zad o w o lo n y , d z ięku ję  łaskaw ie .
K aro l B ogacki N . P. R . F i l ja .  Jaroszow iee pow . Pszczyna G. S.

T o w a r o trzzm atem , za k tó ry  sk ładam  staropolsk ie  B óg zapłać. Je
stem  bardzo zad o w o lo n y . W ła d y s ła w  S ko m p a

poczta K o m aró w , w ieś W olica -B rzozy .
N in ie :szem donoszę, że trz y  paczki to w a ru  p rzezem nie  zam ów ione  

otrzym ałem  i jestem  .b a rd zo  zadow olony, za co m am  zaszczyt złożyć 
p odziękow an ie . B o lesław  D ry g a ls k i, w  M a lakach  W ilcew ska .

M a te r ja ł o trzym a łem , k tó ry  m i się bardzo  podoba, ja k  ró w n ie ż  m o im  
ko le g o m , za co sk ład am  serdeczne p o d z ięko w an ie .

W ła d . K am iń sk i, N ow ogród ek, S tarostw o . 
Z a m ó w io n y  to w a r o trzy m a łe m , k tó ry  m i się bardzo podoba, ja k  ró 

w n ie ż  m o im  ko legom , za co serdecznie dzięku  ję. (
P rzyb y lsk i, nauczycie l, poczta Ż a rn o w ie c  pow . P n ck -P o m o r. - 

Z a  boston dz ięku ję , proszę o w ys łan ie  17 m e tró w  p łó tn a.
N . N a k u ty w ic z , Nołodoczno B u ch o w ska  M ała . 

T o w a r o trzym a łem , z k tó rego  jestem  bardzo zadow olony. S o lid n ą  
K o n ku ren c ję  polecę m o im  tow arzyszom . G a b ry e l K o w a lsk i, F i lip o w o .  

Z  przysłanego m t to w aru  i  koca je ite m  bardz o zadow olony.
Cz. P rie l. W łod aw a P . P. P. Ń r . 1.

W y d aw ca; sa „G łoe N a ro d u * S p ó łka  W y d aw n icza  a ogran. odpowiedz. Ł .  H o ł e k a a ,  —  R ed akto r n a c z e ln y o d p o w , Jan M a  t y  a s i k ,
J^rukanua *G Io ru  m K & koste co d  ts& ybm  Rom ana F u rk a ,


